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Piano Prezydenta Bieruta do Prezydium Narady Oszczędnościowej

Wnika z wszelkimi przejawami marnotrawstwa
przyśpieszy tempo rozwoju Polski

Do Prezydium Krajowej Narady 'Oszczędnościowej 
Prezydent RP Bolesław Bierut nadesłał pismo następują­
cej treści:

DRODZY OBYW ATELE! 
Przesyłam -gorące i serdecz­

ne pozdrowienia wszystkim u-, 
czestnikóm Krajowej 'Narady] 
Działaczy Związkowych, Gospo-j 
darczyćh i Administracyjnych, j 

Wasze obrady będą miały 
wielkie, szczególnie doniosłe
znaczenie dla dalszego rozwoju; 
naszego życia gospodarczego,!
dla usprawnienia naszej admini 
stracji państwowej, gospodarJ 
cżej i  samorządowej.

Narada ta zrodziła się z prag 
nicnia nurtującego w  klasie ro­
botniczej, aby przyśpieszyć wy­
konanie naszych planów gospo­
darczych, których celem Jest 
.przebudowa Polski w  kraj wy­
soce uprzemysłowiony, bogaty 
i zapewnienia narodowi pcl- 
.skiemu jak najwyższego pozio­
mu dobrobytu i kultury.

W  oparciu o swoją władzę lu! 
dową jnasy pracujące dolski

odbudowały w ciągu 4-ch lat na 
szą gospodarkę narodową z na? 
większych zniszRfeń wojennych, 
co wobec potwornych spusto-

szeń spowodowanych. najazdem 
hitlerowskim, było osiągnięciem 
niezwykłym.

Przyśpieszając w  r.b. wyko­
nanie 3-letniego Planu Gospo­
darczego, masy pracujące zabez 
pieczają przez to człowiekowi 
pracy ciągłą poprawę stopy ży­
ciowej na gruncie szeregu osiąg 
nięć społecznych, które klasa ro 
botnicza może zdobywać i roz­
wijać tylko w  nowych werun- 
kach władzy ludowej, w  warun 
fech  demokracji iudowej.

Mofliwo5ci dalszego szybsze-' 
go jeszcze dźwigania wzwyż na 
szego życia społeczno - gospo­
darczego i kulturalnego istnie­
ją ^  j  to W szerokim zakresie.

Jak wykorzystać te możliwo­
ści, jak  wzbogacać wydajność 
naszej pracy, jak pomnożyć na­
sze -osiągnięcia, jak przyśpieszyć 
dalszy wprost wytwórczości, a 
przez to wzrost ogólnego pozio­
mu dobrobytu mas pracujących 
—  oto program i  zadania, itóre  
staną się przedmiotem, waszych 
obrad.
J5ą to zadania podstawowe 1

najważniejsze w  chwili obecnej. 
Dookoła tych zadań, dookoła 
wytyczonego przez waszą nara­
dę programu szybszego wzrostu 
wytwórczości, przez racjonaliza 
cję pracy, przez wzmożenie jej 
wydajności, przez usprawnienie 
administracji, przez szeroko za­
stosowany i kontrolowany sy­
stem oszczędności, skupia się 
cała klasa robotnicza i najszer­
sze masy pracujące naszego kra 
ju, zjednoczy się cały naród.

Zaoszczędzone tą drogą środki 
zużytkujemy na budowę miesz­
kań, lepsze urządzenia tech­
niczne ,nowe “fabryki, nowe za­
kłady użyteczności publicznej, 
nowe osieJla, nowe ogniska ży­
cia kulturalnego. Nikt, komu 
flroga jest przyszłość Polski, nie 
będzie szczędził swych sił, aby 
wzmóc i usp*awnić ogólne wy 
niki naszej pracy, wzbogacić 
jej plony jak najszybciej uno­
wocześniać naszą gospodarkę 
narodową, pomnożyć siły i bo 
gactwo naszego kraju i pod­
nieść jak najwyżej pozaom życia 
mas indowych.

Oszczędność musi obejmować
wszystkie dziedziay życia

oświadcza prem ier Cyrankiewicz na K rajow ej Naradzie Oszczędaośdowej
WARSZAWA. —  Do stolicy Polski .przybyło z całego 

kraju ponad tysiąc kierowniOków gospodarczych, czoło­
wych działaczy robotniczych i związkowych, organizato­
rów i przodowników współzawodnictwa pracy> aby zgod­
nie z uchwałami Prezydium {Rady Ministrów z dnia 19. 2. 
■br. o wprowadzeniu planowe go systemu oszczędzania w 
gospodarce narodowej i  zadaniach oszczędnościowych na 
rok 1949 —  wypracować metody zaoszczędzenia 115 mi­
liardów złotych w rb.

Salę -konferencyjną Rady1 
Państwa, wypełnili delegaci dj 
zaproszeni goście. W  lożach 
rządowych .zasiedli premier: 
Józef Cyrankiewicz w otoczę’ 
niu członków Rządu, czlonko

wie Rady 'Państwa, przedsta 
wiciele Sejmu, marszałek Ży 
mierski i inni.

Naradę zagaił 'przewodni­
czący KCZZ pos. Edward O- 
chab, witając wszystkich 
przybyłych na narady.

W skład wyłonionego pre­
zydium weszU: przewodniczą 
cy narady, Edward Ochab,; 
członkowie komitatu organi­
zacyjnego narady: wicemm. 
Szyr, wiceprezes CUP Jędry 
chowski, prezes Zw. Sam. 
Chłopskiej Ignar, poseł Gli- 
nowski, .sekr. KCZZ Kofman,. 
oraz przedstawiciele wszy­
stkich partii politycznych, 
młodzieżowcy —  przodownic 
cy pracy i inni.

Przewodniczący Komitetuj 
Ekonomicznego Rady Mini­
strów Hilary Minc odczyta! 
list Prezydenta RP Bolesła­
wa -Bieruta do uczestników 
Narady, Po odczytaniu zer­
wały się gorące długo nie­
milknące oklaski.
Przewodniczący udzielił gło 

su premierowi Cyrankiewi­
czowi.

Obywatele!
Narada Oszczędnościowa, któ­

rą witam w imieniu Rządu, ma 
do przeprowadzenia niezwykle

ważną pracę, która w  sposób 
-zdecydowany zaciążyć musi na: 
ogólnym obrazie wykonania 
Planu Trzyletniego, która 
wnieść musi nowy, węzłowy ele 
ment realizacji sześcioletniego 
planu budowy fundamentów 
socjalizmu w  Polsce.

W  tej sali dojrzewa dziś d“ - 
ęyzja masowej wa’ki z marro- 
trawstwem, wielkiej bataiii o- 
szczędnośctowej, niezbęd*ie|.'o 
czynnika socjalistycznego -bu­
downictwa.
1 Walka o oszczędność nie -bę­
dzie jednorazowym ?rywem, mu 
si b ić  słabym ciynsikiem w ca 
lej gospodarce na.rdowej, we 
wszystkich je j dziedziaaca. 
Czynnik walki z marnotraw­
stwem, czynnik oszczędności jnu  

coraz głębiej znajdować 
swój wyraz w  planach i w  re­
alizacji pianów.

Dlatego oszczędność będzie 
podnosić dochód narodowy, bę­
dzie podnosić majątek narodo­
wy. a  co za tym idsle; spowodu­
je wzrost dobrobytu —  wzrost 
stopy życiowej mas pracują- j  
cych.

Oszczędność jako system, jako 
organiczna część planu jest rów  
npcześn^ę organiczną częścią so­
cjalistycznego budownictwa i 
jest niezbędnym potwierdzeniem 
wyższości .gospodarki uspołecz­
nionej nad chaosem k&pitali- 
stycznymr

Nie do pomyślenia jest budów 
niełwo socjalistyczne bez syste­
mu oszczędności.

Źle pojęty patriotyzm czy na­
wet szowinizm swojego warszta 
-tu pracy, swojej fabryki,, urzę­
du czy organizacji społecznej 
przeszkadza nieraz widzieć mo­
żliwości walki z marnotraw­
stwem, możliwości oszczędzania 
na swoim odcinku.

Organy planowania, które sto 
su ją przestarzałe techniczne 
normy zużycia są także inspira­
torami marnotrawstwa. W ar­
sztaty pracy, które nie mogą wy 
korzystać swoich kadr, a nadmia 
ru kadr zazdrośnie -strzegą, któ­
re nie umieją wykorzystać swo­
ich możliwości w  celu wychowa 
nia nowych kadr, są 'marno­
trawcami.

(Dokończenie na str. 2-4ej)

Wśzysłko to możemy osiąg* 
nąć, wykorzystując w  pełni 
wielkie, niewyczerpane jeszcze, 
rezerwy naszych sił i  środków.

Możemy to osiągnąć, zjedno-' 
czy wszy w  łyny kierunku wolę 
i wysiłki całego, narodu, bio­
rąc przykład choćby z naszych 
przodowników i bohaterów pra  
cy, z wynalzców i  racjonali­
zatorów -naszego przemysłu, *  
najofiarniejszych patriotów na­
szej gospodarki *ogólno narodo­
wej. Możemy to osiągnąć krz* 
wiąc rzetelną troskę o dobr$ 
publiczne j  gospodarkę spolecz 
ną, jako podstawę bytu i  roz­
woju naszej Ojczyzny, podno­
sząc tę troskę do najwyższego 
obowiązku patriotycznego, czy­
niąc z  wysiłku na rzecz wzmoże 
nia naszej gospodarki i  kultu 
xy, znamię godności i dumy 
narodowej.

Możemy to osiągnąć walcząc 
wytrwale z wszelkimi przćjawa 
mi marnotrawstwa, rozrzutno­
ści lub trwonienia mienia pu­
blicznego, z -brakiem odpowie­
dzialności i  nieposzanowania 
potrzeb człowieka pracującego 
przez poszczególne ogniwa apa­
ratu administracyjnego.
. Przejawom sobkostwa, egoiz- 
muT obojętności -Względem • po­
trzeb ogólnonarodowymi, zorga­
nizowane masy pracujące w  
Polsce przeciwstawiają skutecz 
nie twórczą energię czynu, zapa 
łu i  ofiarności, slderowanej na 
budowę lepszych i  szczęśliw­
szych form życia społecznego, 
zaś najlepszym wyrazem tego 
będzie jak najszybsze realizowa 
nie naszych planów wytwór­
czych —  planów uprzemysłowi© 
nia Polski i  podniesienia na 
wyższy poziom je j rolnictwa o- 
raz oparcia jej rozwoju na fun­
damentach socjalizmu.

D RODZY OBYW ATELE!
Życzę gorąco -waszym -obra­

dom jak najpomyślniejszych w y  
ników. Niechaj staną się one no 
wą podnietą w  pracy 1 wysił­
kach milionowych mas pracują­
cych naszego kraju. Niech przy 
czynią się do nowych osiągnięć 
naszej gospodarki i naszego 
Państwa. Niech usprawnią 1 
przyśpieszą tempo dalszego roz­
woju Polski.

(—) BOLESŁAW BIERUT

Chcemy pokoju zę wszyst£rmi
s tw ie rd za  W io sk a  K o n fe d e ra c ja  P ra c y

RZYM (P A P ). Wioska Konie 
deraoja Pracy opublikowała 17

bm. manifest do kraju, w  któ­
rym wzywa naród włoski do 
obrony pokoju. Manifest pod­
kreśla 4ż pakt atlantycki dąży 
do wywołania nowej wojny, w  
której Włochy stałyby się po­
lem walki.

Konfederacja Pracy, jako wy  
razicielka woli -robotników w!o  
sk;'ch wzywa naród do zjedno— 
czenia i zamanifestowania zde­
cydowanego pragnienia pokoju. 
..Chcemy pokoju ze wszystkimi. 
„tut^tu z AatoM  lCuraatp aru 
Dlatego sprzeciwiamy się przy 
stąpieniu Włoch do paktu atlan 
tyckiego. Proponujemy nato­
miast pakt trwałego pokoju 
z wszystkimi bez wyjątku pan* 
stwami. . ^

l l o d z i e z  w  w a lc e  o  p o k ó |

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w całym § wiecie 
Tydzień Światowej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej.

Od października 1945 roku, kiedy to młodzież postę 
pu i demokracji, młodzież obozu pokoju i  sprawiedli­
wości społecznej zjednoczyła się w jedną wielką organi­
zację światową — trwa nieprzerwanie- walka o pokój.

W  tej samej wrocławskiej Hali Ludowej, w  które] 
•dziś zbierze się "młodzież z całego kraju i delegacje za­
graniczne. przedstawiciele Kongresu Intelektualistów 
oraz przedstawicielki Światowej Federacji Kobiet Demo­
kratycznych rzucali w lwiąt hasła pokoju i porozumie­
nia. "Kongres .paryski, który w  kwietniu kontynuować 
będzie prace Kongresu Wrocławskiego, podjął has5a, ja­
kie padły tu, w Hali Ludowej.

W wielkim froncie obrony pokoju, obok .setek milio­
nów robotników, chłopów i  inteligencji pracującej w ca­
łym kraju, obok setefk milionów kobiet, staje również w 
zwartym szeregu młodzież. Młodzież demokratyczna ma­
nifestuje w swym Tygodniu pod hasłem „Wspólnym wy­
siłkiem utrwalimy pokój świata“ — gorący wolę utrwa­
lenia pokoju i przeciwstawienia się agresji państw impe 
rialistycznych. Młodzież Grecji, Hiszpanii, Vietnamu, In­
donezji, Burmy, Chin walczy w .szeregach wyzwoleń- 
czyćh. Łączy nas. z nią wspólna sprawa i wspólne dąże­
nia. Dlatego też z Hali Ludowej poślemy dziś najserdecz 
nięjsze pozdrowienia tej młodzieży  ̂ walczącej w obronie 
pokoju we wszystkich częściach świata.

. Latem ubiegłego roku gościliśmy na tych samych te 
renach, na których odbywa się dzisiejsza uroczystosc, 
.przedstawicieli młodzieży 40 narodów. ̂  .Znaleźliśmy tu 
wspólny jeżyk porozumienia z młodzieżą Azji, Afryki, 
Ameryki. Zawarta została przyjaźń, która trwa i pozwa­
la na wspólne prowadzenie walki. . . .

Witając dziś w  naszym mieście młodziez z całego 
kraju i świata wyrażamy ufność, że hasło „Wspólnym 
wysiłkiem utrwalimy pokój“ — stanie się jednym z fun 
damentów pokoju i porozumienia między narodami, mi­
łującymi wolność, (zg)

Zmianę dotychczasowej postawy 
hierarchii kościelnej, raniechanie 
nieprzyjaznego -działania lub jego 
tolerowania — jest nieodzowne 
dla unormowania stosunków mię-l 
dzy Państwem i Kościołem. Rząd 
szczerze sobie tego -życzy 1 pu­
blicznie ;to oświadcza, działając 
zgadnie z Interesem narodowym i 
z opinią olbrzymiej ̂ większości spo | 
łeczreńsfcwa, uktóre na pewno chce. 
ładu, spokoju i dobrobytû  a nie 
chaosu i zamieszania.

Oświadczenie rządowe .kończy | 
się .słowaimi: „Dotychczasowy .sto­
sunek Rządu ido spraw wiary i Ko 
ścioŁa świadczy o szczerych inten 
cjach Rządu w kierunku unormo

Wania stosunków między Pań­
stwem a Kościołem w ducihu łojal 
ności i rzetelnej troski o dobro 
pulbliczne.

Wszelkie kroki hierarchii kościel 
nej, zmierzające do ures^T' ;ą 
stosunków na wymienionych zasn 
dach, mogą •liczy c -na poparcie 
Rządu, zaś wymiana ujętych w 
tym duchu konkretnych wnio­
sków będzie z życzliwością pod­
trzymana".

Trzeba więo tylko dobrbj woli 
drugie] strony, aby stało się lak. 
tem to, czego sobie wszyscy w 
Polsce zgodnie życzymy: Unormo­
wanie Stosunków między Pań­
stwem a Kościołem,

O czyje dobro 
hi chodzi?

* Klasycznie jasrue i  konkretne 
Jest oświadczenie Rządu Rzczypó 
(Spolitej ogłoszone w iib. niedzie­
lą, oświadczenie ob.ejmujące cało 
jcształt stosunków rra:§dzy Pań­
stwem Potskim a Kościołem.
' Deklaracja ta precyzuje punkt 
po -punkcie .zasady, na których 
stosunki te mogą być uregulowa­
ne, w .jnter-esie dobra publiczne-, 
jo. Nie trzeba dodawać, że ten 
■właśnie taterespuft liczny, interes 
narodu powmieo być główną pod 
stawą, noflmwjącą działanie Pań­
stwa i Kościoła. , .!
: Takie -właśnie stanowisko zaj- 
nnując, R*ąd wyraźnie oświadcza,, 
-ee wie wlmierza uszczuplać swo-;
Jbód religijnych i stwierdza daiej:
^Kler korzysta w Polsce z róż­
nych uprawnień w -znacznie więk 
czym zakresie. niż w wielu krę­
gach zachodnio -' europejskich. 
^Wszelkie werSje -o likwidacją nau 
Jki Tdigii w szkołach są bezpod- 
s«tawne.;. .'Równocześnie --Rząd be— i 
dzie się stanowczo przeciwstawiał, 
^wybrykom c?y -wyskokom, obrażaj 
jjąoym uczucie religijne wierzą-; 
lęych i naruszającym obowiązują-; 
■ęe przepisy prawne.
, ©alej -Rząd stwierdza, że wy- 
©howav.*cze zakłady zakonne lub 
■•kierowane praez -świecki kler —j 
-Jeżeli przestrzegają obowiązu­
jących ustaw i przepisów — będą; 
korzystały z należnych upraw-i 
Hień. To samo dotyczy katolic-; 
'Jcioh zakładów 'dobroczynnych. .. i 
- 'Wszystko- Łto jasao 4 wyraźnie; 
-XfcreśJa prawdziwy stosunek Rzą-' 
-jflu polskiego -do Kościoła. Wystar, 
-Ozy łmlnimum dobrej woli,' aby 
.Stwieirdzif,^ "Państwo ludowe,] 
szanuj e religię i swobodą wyẑ j 
nań, że nie zamierza 'mieszać się] 

, 0© -spraw ‘kultu i religijnej dziaJj 
Palności Kościste. Tak rozumie.ą« 
;to miliony wierzących 'katolików; W Polsce, którzy maĵ j pełną jewoj 
jbodę uprawiania .praktyk religij-, 
nych 4 uczestniczenia w uroczy-j 
Stościacb kościeferyoh, którzy wie-j 
Tftaą, że ich dzieci uczą się w szko 
W rełięii, którzy wśidzą że odbu- 
'ptWJ!Se» sią w Polsce świątynie —j 
| to za pieniądze {państwowe..
'I , (Rzecz w tym4 że reakcyjna
£zęść kleru i wyższej hierarchii!
Kościelnej nie wykazuje tego maL] 
ńimum dobrej woli i usiłuje róż-: 
jjrymi ‘drogami wywdływać n:epo_i 
Jhcfrj, p̂odniecać umysły,' szerząc 
jjwaręcz nieprJiwdzjwe wersje o za_ 
grożeniu rellgii. Wobec tych prób! 
[WzniecaliLa .aimosfęry .jakiejś woj i ’Ęfiy religijnej, nledhże każdy wie-] 
£saący katolik w Polsce powie z 
ręką na sercu: W czyim interesie1 
3tefcy t̂akie działanie? Dla kogo;
może być korzystne zwoływanie: 
n̂iepokoju w fPolsce, nastawianie' 

■ flfedoydh Polaków przeciw dru-j 
jBtfh, -zakłócanie w ten sposób .wyj 
jsę&oniS .pracy _ którą prowadzi naj 
jrofi i Rząd dla odbudowy I roż.l 
Kroju kraju, dla podniesienia pożioj 
ipu dobrobytu i kultury?
. Jasne, jak na dłoni: Takie dẑ aj 
lanie nie leży w naszym naroło- 
fwym .initeresie, ale przeciwnie, 
êst w najwyższym stopniu dla 

naszych polskich interesów szkód 
jUwe.
i iRzeoz vjnr|m;enna, że w tym 
Kkodfiwym działaniu specjalną i 
jiajolę grają właśnie ci b skupi, któ 
tzy w latach okupacji faitlerow-, 
sklej również , wyróżnię li się“ wy 
Boce niewłaściwym i niepetriotycz 
bym stosunkiem do wroga narodo 
iwego. Rzecz nie przypadkowa, że 
|ManlQtne wystąpienie Watykanu 
przeciw naszym .grąnięcam zachód 
Siim nie spotkało się 2. odporem | 
iWifikszości bierarfchii kościelnej—j 
[Wbrew powszechnej opinii pol_j 
I Stiej, która wie, czym są dla nas 
Ziarnie Odzyskane i jaką groźbę 
•tanowi rewizjonłzm nicimiecki.
* Państwo, którego pierwszym o_ 
bówiązkifem jest strzec właśnie im 
jeresów narodu, nie może oczywi 
•°*a nie psreciwstawiać się takiej

stanowisku i tego rodzaju — 
mjBWłjoay  ̂ rzecz po imieniu — 
gwiodłiwej dywersji. Tym ber. 
«zlej nie może tolerować aktów 
Iy4 Wyraźnie wrogich, jak .współ 
K I  nianie niektórych księży (po- 
K im a j ostatnie .procesy) z  p odzie 

będącym obcą ekspozyturą 
łr naszym kraju. Nie może przy— 
■BRcafe oczu na takie łafcty, jak 
figlM^kanie do organizacji i stc>wa 
^9Weń religijnych elementów ter 
if^Totycznych, które tam usiłują 
Jgófeąyć swoją bezę. A takie rze_ 
l y - ^ zjeją się, & takim faktom nie 
yftwełwartawig]ą sję W praktyce 
I w *  kościelne 1 nie pot^>lają

jRubdicznie,

S Ł OWO A
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5*0 ogłoszeniu tekstur paktu atlantyckiego

Setki milionów ludzi pragnących pokoju
pokrzyżują plany podżegaczy wojennych

G ł o s y  fBrasąf ś  w  6 atutuj e j  o pafccie
W A SZYNG TO N  (PAP ). —  Ogło szono tekst paktu atlantyckie- 
go, którego podpisanie przez St any Zjednoczone, Kanadę, Wiel­
ką Brytanię, Francję i kraje Beneltucu ina nastąpić z począt­
kiem kwietnia. Rządy —- sygna tariusze paktu mają następnio 
podjąć starania o ratyfikację paktu.

Stoimy w  o b l i c z u - p i s z e  
Dutt —  obłędnej i . zbankruto 
wanej polityki rządu % Labour 
Party._ Brytyjska klaśa. robotni 
cza^^rinna uczynić wszystko dła 
zwalczenia *paktuvatlanfyckii&gc? 
Dołóżmy wszystkich- starań, by 
naród brytyjski mógł wysłać 
jak najliczniejszą delegację na

Paryski. Kongres Zwolenników 
Pokoju. W  ten sposób — koń­
czy autor —  udowodnimy, że 
■Wielka Brytania jest nie tylko 
krajem .Churchillów i Beyi* 
tlów.; lecz przede- wszystkim 'fu -  
dzi,-którzy są zdecydowani sta­
nąć w  obronie pokoju".

P a k i,  który  m rerzy  w n ie z a le ż n o ś ć  narodów
„Pakt atlantycki jest narzę­

dziem- mUitarn^nJ, ^wymierzo­
nym w niezależność narodów i 
sprzecznym z zasadami Karty 
Narodów Zjednoczonych —  pi­
sze w  komentarzu do tego pak­
tu „Humanlte". —  Waszyngton 
otrzyfriał prawo de'c/dowania,

czy „zagrożona jest polityczna 
n; eza leżność -:Er aiycj i‘V■ -„Podepta 
no^Kżartę Nrfrodów Zjednoczo­
nych. Jednakże autorzy| paktu 
zapominają, że naród francuski 
Jiie zgodzi, się nigdy, ąby jw gra -  
niczne bagnety mijały dąc^dówać^ 
'O jego losach, ..,v. _  JLJS 5

N ie zg o d n y  z  K a rtą  HZ
nak ONZ - opracowywała - ten 
pakt. nie przyszłoby jej nigdy 
ńa myśl wciągnięcie do niego 
Nom egi r i  jzłaifi&riife równowa 
gi Krajów skandynawsTćtch. Ta­
ka myśl mogła powstać jedyne 
w  mózgach łudzi, którzy szuka 
ją baz militarnych. Jesteśmy 
również przekonani, że szcze­
rzy; zwolennicy • bezpieczeństwa 
'zbiorowego nie wciągaliby do

Obrady Krafowef Hsrady Oszczędnościowej
(Dokończenie ze str. 1-szej)
Oczywiście w  zagadnieniach 

wykorzystania maszyn i należy 
tej eksploatacji, w  zagadnie* 
niach transportu, należytego wy 
korzystania ulepszeń, w  możli­
wościach cięć, tam gdzie są 
przerosty pracowników admini­
stracyjnych, w  należytym piano 
waniu Inwestycji, jest ogromne 
pole do wprowadzenia oszczęd­
ności.

Biurokracja jest marnotraw­
stwem dwojakiego rodzaju:

1) Przez swój nadmierny nie 
proporcjonalny nieraz w  sto 
sunku do zadań rozrost —  jest 
obciążeniem, Państwa
2) przez ibęzplanową nieskoor­
dynowaną, n i ek onfról óW3fi'ą 
cę, przedłużając tok załatwiania 
Spraw —  powoduje ogromne
straty w  produkcji, albo bezpo 
średnie, albo przez zbyt długie 
odrywanie od pracy tysiącznych 
rzesz interesantów. I tutaj
Jest ogromne pole do wprowa­
dzenia oszczędności, nie mó­
wiąc o oszczędnościach materia­
łowych.

I  tutaj z góry trzeba przyjąć, 
że instytucja, która akceptując 
wprawdzie ogólny plan walki z 
marnotrawstwem, walki o o- 
szczędność, równocześnie zakła­
da, że panuje w  niej całkowity 
porządek, że nie ma nic do na 
prawienia, że nie ma przerostu 

$ etatów, że nie ma nic do za­
oszczędzenia —  jest marno­
trawcą.

Jeszcze większe pole o- 
szczędności otwiera się przed 
niektórymi organizacjami spo 
łecznymi, Część organizacji spo 
łccznych ze swoim nie raz nie­
dołężnym systemem gospodaro­
wania, ze swoimi przerostami, 
ze swoim stosunkiem do sub­
wencji państwowych należy o- 
kreślić jako bardzo szerokie' po­
le do walki z marnotrawstwem, 
I  w  toku walki o oszczędności 
tak je będziemy traktować.

Plan bowiem —  wielki plan 
odbudowy Polski i przyszły 
Sześcioletni Plan budowy funda 
mentów socjalizmu, plan, w  któ 
rego skład wejdzie jako orga­
niczna część walka z marnotraw 
stwem, walka o oszczędność o- 
bejmować musi wszystkie dzie 
dżiny żyoia i wszystke komór 
ki żyoia społecznego.

Wielka, generalna, masowa 
walka o oszczędność, toczyć się 
musi poprzez wszystkie bez wy 
Jątku komórki gospodarki naro 
dowej i przez wszystkich jej 
pracowników. Tylko wtedy zre 
allzowana zostanie uchwała 
Rządu o wprowadzeniu piano* 
wego systenti oszczędzania. 
Tylko wtedy osiągniemy w  tym 
roku co najmniej 115 miliardów 
złotych oszczędności, tylko roz­
szerzonym i pogłębionym 
współzawodnictwem pracy, wy­
konamy przedterminowo plan 
gospodarczy 1949 r. i stworzy­
my realne warunki dla wykona 
nia 6-letniego planu budowy 
podstaw socjalizmu.

Tylko wtedy należycie wyko­
rzystamy ogromne, niewyczerpa 
ne możliwości, które tkwią w  
gospodarce uspołecznionej i nie 
zmarnujemy zrodzonego w  ma­
tach nowego socjalistycznego 
stosunku do pracy, którego sym 
bólem są osfągnfęćia przodowni- ! 
ków pracy najlepszych sy-l 
•ów  świadomej, zwycięskiej,

dla siebie pracującej klasy ro­
botniczej.

Dla realizacji tych zadań mo­
bilizujemy dziś szerokie masy 
do walki o dalszy rozwój naro­
du, dobrobyt i_  rozkwit kul­
tury.

Dla realizacji tych zadań wy 
powiadamy walkę elementom 
spekulacyjnym, obcoklasowym, 
panikarsk m i antyludowym 
W  ten to sposób konkretny I re- j 
alny wzmacniamy Polskę Ludo-' 
wą, żywotność i siłę naszej O j­
czyzny, ważnego ogniwa w  ze­
spole państw budujących lepszą 
przyszłość, w  zespole narodów 
demokrągjl JljdÓwycftT tworzą­
cych pod przewodem Zw. Ra­
dzieckiego mocny, ufnie patrzą­
cy w  przyszłość wbrew anglcsas 
kim i niemieckim imperiali­
stom —  obóz pokoju i postępu.

Dlatego to, obywatele, Rząd 
Rzeczypospolitej tak wielką wa­
gę przywiązuje do tej Krajowej 
Narady Oszczędnościowej. Dla­
tego też w  imieniu Rządu życzę 
wam, ażebyście z tej narady wy 
nieśli jak najlepsze, konkretne 
wytyczne do walki, która nas 
czeka. Dlatego życzę wam, 
byście z tej narady wynieśli nie 
zachwianą wolę realizacji czeka 
jących nas zadań, wolę walki, 
i co równie ważne, umiejętność 
zwycięstwa w  walce o socja­
lizm-.

Długo niemilknąca burza oklas 
ków zrywa się po przemówie­
niu premiera CyrankiewjczŁf. ’ ‘

Po zatwierdzeniu .‘przez' nara­
dę porządku dziennego, wysłu­
chano referatu przewodniczące­
go K CZZ posła Edwarda Ocha­
ba, który omówił rolę współza­
wodnictwa praey na nowym 
etapie. Dokonując analizy do-' 
tychczasowych ‘ osiągnięć | fiego 
ruchu, związanego nierozłąęz.-1 
nie z osobą górnika-komuniśtyj 
Wincentego Pstrowskiego, mówi 
ca wskazuje, że następuje obec-/ 
nie przekształcenie się współza­
wodnictwa indywidualnego w  
zespołowe.

.Najistotniejszą częścią ręferar 
tu, wysłuchaną ze szczególną 
uwagą przez ogof uczestników, 
narady, było sformułowanie 
głównych Zadań Zw. Zaw. w  
bitwie o oszczędność.

Burzliwymi oklaskami narada 
solidaryzuje się z końcowymi 
Słowami prezesa Ochaba, który 
oświadcza, Iż praca nad wykona 
niem planu oszczędnościowego 
będzie najlepszą odpowiedzią 
na knowania awanturników wo 
jennych odpowiedzią daną w  
przekonaniu, że realizacja na­
szych planów gospodarczych 
wzmacnia front pokoju i stano 
wi ważny krok naprzód na dro­
dze do zbudowania podstaw 
socjalizmu w  Polsce.

Witany ^gorąco oklaskami 
wchodzi na trybunę wicemin.. 
Przemysłu i Handlu Eugeniusz 
Szyr, aby wygłosić referat na

temat: „Zadania oszczędnościo: 
we w  przedsiębiorstwach pań­
stwowych".

Mówca informuje J- zebranych 
o „wstępnym planie oszczędno­
ściowym" dla przedsiębiorstw 
uspołecznionych. Wynik wstęp­
nych opracowań na rok 1949 
równa się cyfrze 76 miliardów 
342 ml. zł. Uchwała Rady Mi­
nistrów zobowiązała dó osiąg­
nięcia sumy 77 miliardów.

„Dziś możemy z całą pewnoś­
cią stwierdzić, że zadanie, posta 
wionę przez Rząd, będzie nie 
tylko wykonane, ale znacznie 
przewyższone" ~  . stwierdza

mówca wśród gorącej aprobaty 
zebranych.

M ó w ca k o ńęfflfci sł o wąjjjj^pod- 
nieść^poaiom techniczny, X ^-kul­
turalny mas pracujących i .„rów 
nocześttie uczyć się**-©d .nich, 
wzbogacać swą wiedzą ich do­
świadczeniem, inicjatywą I kry 
tyką —  oto zadania aktywu go­
spodarczego i kierownictwa 
gosp odar czego".

Zebrani żegnają schodzącego 
z trybuny mówcę dlugoniemilk- 
nącymi oklaskami.
(Zakończenie sprawozdania * 
Narady Oszczędnościowej poda­

my w  numerze jutrzejszym)

paktu Portugalii, szukając zbli­
żenia z frankistowską Hiszpa­
nią. Nie myśleliby oni wreszcie 
o pójściu na rękę zachodnim 
Niemcom, ani o wywołaniu we- 
wnętjpzttego konfliktu - we- Wło­
szech, które zresztą nie leżą 
nad Atlantykiem".

PaEić zb ro  e ń  i  a g re s j i
Dziennik „Oesterrelchische 

yolksstimme“ zaopatruje Wiado 
mojfić .o Qpublik;oy/ąnJu_ tekstu 
paktu w tytuł: „Pakt podżegaczy 
wojennych4*.

W komentarzu do tej wiadomo 
ści ,„Volksstimme‘' pisze: „Pakt 
atlantycki jest wyrazem woli 

. twórców, 'kontynuowania 
polityki zbrojeń 1r agresji. Jed 
noczęśnję jednak fala masowych 
protestów w krajach Europy Za 
chodniej przeciwko przekształ­
ceniu tych krajów w bazy ame­
rykańskich podżegaczy. ̂ wojen­
nych dowodzi, że twórcy tego 
paktii gorzko się zawiodą”.

Z e s p ó ł cze ch o s ło w a ck i

we Wrocławia
WARSZAWA. (PAP) —  W  

zWi^żktf zr Tozpoczynającym 
się.'SwiątóW^m' Tygodniem 
Młodzieży, przybył do Polski 
na zaproszenie Zarządu Głó­
wnego . ZMP —  30-osobowy 
zespół artystyczny młodzieży 
czechosłowackiej.

W-czasie .pobytu w Polsce, 
zespół ■ młodzieży' czechosło­
wackiej wystąpi’ We Wrocła­
wiu, Kaliszu, Poznaniu, Gdań 
sku, Warszawie, Kielcach, 
Krakowie i Katowicach. Mło­
dzież czechosłowacka weźmie 
również udział w  wielkim 
wiecu młodzieży polskiej n o- 
kazji Światowego Tygodnia 
Młodzieży, który odbędzie się 
we Wrocławiu w Hali Ludo 
wej w  dniu 21 bm

Joliot-Cnrie przewodniczącym  Biura

Świat odpowiada aa apel
Bhim Kongresu Pokoiu

Nie dam v ziemS morzu

Żuluwy li^sfioliszpleczone
przed punown* m zalan iem

WARSZAWA. (PAP) Plan 
melioracji kraju na rb. prze­
widuje wydatkowanie na ro­
boty wodno - tnelioracyjne 
4.100 mil. żł, na co składa się 
2.700 mil. zł ż kredytów in- 
westycyjnych, 650 mil. zł z 
budżetu Min. Rolnictwa i R. 
R, i 750 mil. zł w formie szar 
war ków i trzydniówek mło­
dzieżowych brygad „Służba 
Polsce".

Duże wysiłki pośwjęci się 
na dokończenie osuszenia Żu 
ław Gdańskich. -Budować się 
będzie od strony morza trwa 
łe zapory wodne przeciw 
sztormoin morskim, aby na 
stałe uenronić Żuławy Gdań­
skie od ponownego zalania. 
Na obszarze Żuław Szczeciń­
skich i Olsztyńskich zapóćząt 
.kuje się w rb. na szeroką ska 
lę prace osuszeniowe.

Wielki l onkuis zalesieniowy
W A RSZAW A (P A P ). — W ra 

mach tegorocznej akcji ,.Dnia 
Lasu" został ogłoszony przez 
Komitet Dnia Lasu przy Mini­
sterstwie Leśnictwa wielki kon­
kurs zalesieniowy.

Udział w konkursie wezmą 
Wizystkie Wydziały powiatowe;

Nagrodę w  wysokości 100.000 
zł., zdobędzie w każdym woje- 
wódatwie ten powiat, który o* 
siągnie w  konkursie największą 
ilość punktów za prace zalesie­
niowe, dokonane w  okresie od 
1.X.1948 r. do 30.V br.

W sżerokim zakresie pod­
jęte będą również pracę przy 
gótowawćze dó melioracji te 
renów, przeznaczonych na ba 
zA hodowlaną w dorzeeżu rze 
ki Narwi, w woj. białostoc­
kim.

Jeżeli chodzi o regulację 
rzek, a głównie o zabezpie­
czenie przed powodziami*, pro 
wadzi się . w roku bieżącym 
dalszą odbudowę, wałów prze 
ciwpbwoaztpwych oraz budo 
wę nojwyeh.

rolnicy francuscy nie dadzą 
nigdy użyć się jako narzędzie 
w nwojnie- ̂ przeciwko krajom 
gdzie-ziemia należy do pra­
cujących.. Przystępują, rów­
nież do Kongresu Związki 
Zawód. Pracowników Prze­
mysłu Odzieżowego i Elek­
trycznego.

WŁOCHY: Przystąpiła do 
Kongresu Włóska Kpnfedeta' 
ćja^Pr&fy (6 mil. członków)

ĆŻfeCHOSŁOWACJA: W
imieniu wszystkich szkół wyż 
szych zgłosił udział uniwer*: 
sytet im. Karola IV w Pra­
dze. Związek Spółdzielni Cze 
chosłowackich zawiadomił o 
akcesie do Kongresu.

BUŁGARIA: Słowiański Ko 
mitet Bułgarii zgłosił przvstą 
pienie  ̂oświadcząjąę^ że. naro­
dy słó#iąj!te^ będą- zwalczać 
podżegaczy da nowej wojny.

MONGOLI A i Zgłosił przy­
stąpienie „do Kongre$u Zwią­
zek republiki
mongolskiej.

BRAZYLIA: 9 kwietnia od 
będzie się w Rio de Janeiro 
zjazd działaczy postępowych 
który wyłoni delegację riai 
Kongres paryski. Udział zgło 
siły: Związek Studentów Bra 
zylijskich, Stowarzyszenie 
Studentów w Rio de Janeiro, 
Związek Kobiet Demokra­
tycznych, Stowarzyszenie b. 
Kombatantów.

W. K f & A J Ę J
: OLSZTYN. W Lidzbarku odbył 

się uroczysty -pogrzeb ekshumowa­
nych -na terenie powiatu 40 io ln le  
rzy i. oficerów  A rm ii Radzieckiej, 
poległych u> walkach o wyzwolenie 
Warmii i Mazur,

WARSZAW A. Spływ lodów I w ięk 
szych ilości. nagromadzone) wody 
na Wiśle I ję j  dopływach ma siq 
ku ■ końcowi.

Odra od 16 bm. je s t . już  całkowi­
cie wolna od lodów.

W ARSZAW A. Wicepremier A lek­
sander .Zawadzki, po przebytej cho 
robie powrócił do zdrowia 'i obJql 
urzędowanie w Prezydium Rady 
Ministrów.
~ W ŁOCŁAWEK. Przewodniczący

Powiatowej Rady Narodowej we 
Włocławku udekorował w Lubieniu 
małżonków Jana i Adelę Wiliń­
skich Złotym  Krzyżem Zasługi za 
50-letnie wzorowe pożycie małżeń­
skie.

KRAKÓW. Akcja kontraktacji 
trzody ćhlewnej w woj. kruków■ 
sk*m‘ przebiega pomyślnie. Do 10 
marca br. zakontraktowano ponad 
44.000 sztuk trzody, co stanowi ok  
16 procent planu na rok bteiqcy.

L0D2. Ośrodki maszynowe woj. 
łódzkiego otrzymały w pierwszym  
kwartale br. z kredytów  paritttoo- 
wych 55.211 tys. zł na zakup ma- 
szyn i  ncrzfdzi roiniczyck.

W iwieile dnia

ZAKŁAMANI
Zaczęło się od filanti /pil
> któż nie pamięta t.eści 

pięknej deklaracji min. Mar­
shalla w Harvardzie 5 czerw; 
cai 1947 r.: Pomoc dla znisz-t 
czoriej wojną Europy.

Już w niespełna rok póź<4 
niej, pod egidą Departament 
tu Stanu następuje podpisać 
nie brukselskiego paktu ,,5‘V 
Ten pierwszy po wojnie trak4 
tat militarny zawierał dla ra} 
towania. pozorów klauzulę an 
tynietniecką. Trzeba było 
koś usprawiedliwić przed- o* 
pinią publiczną prawdziwy 
jego charakter, prowizoryczi 
nie użyto więc argumentu 
najlepiej przemawiającego^ 
do Francuzów, Bełgów czy, 
Holendrów: groźba agresji!
niemieckiej. Lecz wystarczy 
cofnąć się do przemówienia 
Churchilla w Fulton (marzec 
1946 r.) i doktryny Trumaria 
(luty 1947 r.), aby zrozumieć 
istotę rzeczy: w  Brukseli u* 
tworzył się zalążek antyra* 
dzieckiego sprzysiężenia. ,

W miarę postępowania roa 
kowań pomiędzy organizator 
rami unii zachodniej a Wa<« 
szyngtonem, rozsiewano nie-* 
pokój w całym świecie oraz 
podniecano wrogie nastroje 
wobec obozu demokracji i pos 
koju. „Trzeba nam 900-tysi^ł 
cznej armii dla obrony Sta* 
nów Zjednoczonych —  o* 
świadczył Royal Kenneth^ 
podsekretarz stanu, a mamy) 
tylko 790 tysięcy". Trzeba je 
szcze kredytów na zbrojenia} 
tak, jak gdyby 48 proc/ 75* 
miliardowego budżetu amer^J 
kańskiego nie wystarczało na; 
produkcję wojenną.

Aby zaostrzyć jeszcze at  ̂
mosferę „niebezpieczeństwa**! 
do paktu atlantyckiego włąr 
czono dodatkowy paragraf „Ó. 
groźbie wewnętrznej agresji1* 
ze strony komunistów. Norn 
wegii nie pozwolono zawrzefi 
paktu o nieagresji ze ZwiąaM 
kiem Radzieckim i~w tym sa* 
mym czasie amerykański Se-i 
nat rozpatruje sprawę przyi 
znąnia dodatkowych 5 miliaij 
dów dolarów na zbrojenia ćm 
^ z * ewentualność nowego 
lend lease dla Europy zach^ 
dniej. Na początek pójdzie dtf 
mobil z 1945 r.

W zamian za amerykańską 
opiekę — kontrahenci zobós 
wiązują się dać bazy wojsken 
we, strategiczne surowce i o* 
kazywać ślepe posłuszeństwo; 
rozkazodawcom z Waszyng* 
tonu przez cały 20-letni okres 
trwania paktu.

Opinia publiczna zostafai 
poinformowana, iż pakt zo^ 
stanie podpisany w  pierw# 
szych dniach kwietnia —  bpi 
sprawa jest pilna i niebezpie 
czeństwo jakoby' wzrasta; 
przy czym główny artykuły 
par. 5 głosi, iż każdy ataR 
skierowany przeciwko. jęd^ 
neniu z kontrahentów U* 
ważany będzie za atak prze­
ciwko wszystkim uczestnik 
kom. )

Tymczasem Najwyższa Ra 
da ZSRR uchwaliła właśnie 
przed kilkoma dniami ustawę 
budżetową na rok -1949. I otę: 
Żw. Radziecki, mocarstwo go 
tujące się5 rzekomo do agresjf 
4-̂  36,7 proc. swego budżettt* 
przeznacza na gospodarkę ria 
rodową, 28,7 proc. -r- na kulĵ  
turę i oświatę, a tylko 19 pro 
cent na utrzymanie armiL 
; Przed kim więc drżą uczś^ 
stnicy paktu atlantyckiego?! 
Chyba przed straszakiem 
własnej propagandy.

Nie ulega wątpliwości, 
organizatorzy paktu załgali! 
się aż do samego dna Oceanu 
Atlantyckiego.

(Ryg-)’ J

127 milionów zl
zao szczędził 

p rze m ysł d rzew ny  
W A R SZA W A (PAPJ. —  Ogfl! 

na suma oszczędności, uzyflkai 
nych w  przemyśle, drzewnym 
w ub. roku wyniosła ok. 127 mi* 
Honów zł.

Najpoważniejsze oszczędność* 
w CCntr. Zarz. Przem, @  * 
nego osiągnięto o g ­
nienie transpo? 
mysłom racjoi. 
komisji usprav 
w omawianym • 
sły, z których 
wanych.

Tytułem f 
wynalazcom 
łączną sumę ^

fta ieży  po w rócić  d o  p o lity k i Rooseve8<a
,„D.ajly Worker" w komenta­

rzu dó paktu atlantyckiego, któ 
rego tekst został w  piątek opu­
blikowany, podkreśla jego agre 
sywny charakter. Dziennik zwra 
ca uwagę, że swą formą i treś 
d ą  przypomina on całkowicie 
propagandę , hitlerowską. .

W  konkluzji. „Daily Worker 
wzywa nar,ód .amerykański do 
odrzucenia-tego rodzaju polityki; 
i "wysunięcia żądania,"aby W a­
szyngton powrócił do polityki 
Roosęveltał~' polityki*', przyjaźni 
Że Związkiem Radzieckim, kj

N a rz ę d z ie  p o li iy k i a m e ry k a ń s k fe j
Brytyjska prasa labourzystow 

ska i konserwatywna użyła 
wszystkich możliwych argumen 
tów dla przekonania opinii, ja ­
koby vpakt atlantycki był zgodny 
z Kartą Narodów Zjednoczo­
nych. Z  tych prób zamaskówa 
nia istotnych zamiarów amery­
kańskich inicjatqrów paktu od­
bija wyraźnie krytyczny komen i

tarz najbardziej 'powszechnego 
w Anglii dziennika „Daily 
press“.

Pismo stwierdza, że pakt 
atlantycki skierowany . jest za­
równo przeciwko- ONZ .jak l i 
ZSRR. oraz że pakt ten. należy, 
uważać - za narzędzie amerykańr 
sklej polityki.

A n g lic y  s ia n ą  w o b ro n ie  p o d o ju
„Daily Worker “ zamieszcza 

artykuł Palm Dutta. „Jest już 
najwyższy czas —  pisze o n —- i

aby społeczeństwo brytyjskie 
zdało sobie nareszcie'sprawę, do 
czego prowadzi pakt atlantyckie

PARYŻ. (PAP) —  Komitet Organizacyjny Światowe­
go Kongresu Zwolenników Pokoju wyłonił Biuro Kongre­
su, które zajmie się zorganizowaniem prac Kongresu i 
stroną propagandową* . .

Przewodniczącym Biura 
Curie. Stanowiska-.wieepr;.ew 
francuski Aragon, gen. sekr. 
nej Piętro Nenni, gen. sekr. 
wodnicząca Światowej Demo! 
—  Cotton, pisarz duński Mar 
radziecki — A. Fadicjew, pro; 
ksyku — Gard en as i Joł^n Ro;

W skład sekretariatu we-! 
ski Jerzy Borejsza i Pragiei

Z całego świata nadchodzą | 
dalsze akcesy na Kongres Po ] 
koju i manifestacje, solidarno! 
śći ,z Kongresem. ' \

zosta ł . Joliot-
5dń»ćzący|c]h . objęli: pisarz
^wloslciej partii socjalistycz- 
5FZZ — Louis Saillant, prze 
cratycznej Federacji Kobiet 
tin Andersen Nexoe, pisarz 
. Bernal, były prezydent Me 
rge..
•zli m.in. przedstawiciele Pol 
'Owa.

FRANCJA: Zw. Zaw. Pra­
cowników Rolnych (250 tys. 
członków) zgłosił udział w 
Kongresie, oświ ądćzai ac, £e

Dziennik „Ce - Soir" przeciw­
stawia inicjatorom. paktu zdeCy 
dowańe stanowisko Judów ćaie 
go' świata.- „Ostatnie słowo' —I 
stwierdza dziennik—- należy do 
setek milionów ludzi-, pragną­
cych pokoju**.
• „Combat" pisze na ten temat: 

„Powtarzano nam, że pakt atlan­
tycki jest zgodny z Kartą "Naro 
dów zjednoczonych; Gdyby jed
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|) stóp SnieżniŁa Kłodzkiego

A k t y w  z i m s *

kształci się w Międzygórzu
Związek Młodzieży Polskiej 

itaje się organizacją masową 
młodzieży polskiej, dążąc do 
^kupienia w  swych szeregach 
milionowych rzesz młodzieżo­
wych. Na  D. Śląsku nastąpił 
6ilny wzrost liczby członków, 
która we Wrocławiu przekro­
czyła już 1 1 .000, a w  całym wo 
jewództwie osiągnie niebawem 
100.000. Naprawiono też dawny 
jjląd zaniedbania młodzieży 
wiejskiej i ZM P przystąpił do 
intensywnej pracy na wsi —  
przede wszystkim w  okresie 
zimowym, gdy młodzież wiej­
ska ma więcej czasu na prace 
•organizacyjne.
- Na Dolnym Śląsku powstał 
łeż wielki ośrodek szkoleniowy 
dla aktywu ZM P, t.zw. „Czaso- 
fcursy“ w  Międzygórzu, miejsco 
-wcści przepięknie położonej ną 
granicy czechosłowackiej w po 
wiecie kłodzkim.

Tu kształcą się cł, którzy 
stanowić będą czołowe kadry 
masowej organizacji ZM P  na 
terenie całego kraju. Mają tu 
przyszli aktywiści młodzieżowi 
doskonałe warunki klimatyczne 
1 terenowe.

Na g ó rs k im  sz la k u  
r W  okresię poprzedzającym ty 
iflzień Światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej, ktĄręgo, 
główne uroczystości na tęęgniją 
polski odbędą się we Wrocła­
wiu, odwiedzamy ośrodek 
leniowy w  Międzygórzu.

Jedziemy wspaniałą" drogą, 
górską, wijącą się poprzez Zle  
mię Kłodzką, najpiękniejszy o- 
hok Drogi Sudeckiej szlak tury 
styczny Ziem Zachodnich. Wo­
koło rozciąga się krajobraz zi­
mowy. Tu odwilż jeszcze nie 
dotarła. Mijamy Międzylesie i 
zbliżamy się do Międzygórza, 
położonego w  uroczej dolinie 
ćródgórskiej (550 m. ponad po­
ziom morza) u stóp Snieżnika 
Kłodzkiego (1424). Miejscowość 
ta —  to idealna baza dla w y- 
icieczek pieszych w  lecie i  nar­
ciarskich w  zimie.

Przybywamy ■właśnie w  cza­
sie przerwy między wykładami.,, 
Przed obszernym gmachem, w  
którym odbywają się wykłady, 
gromada młodzieży wiejskiej, 
robotniczej i  wojskowej —  
bawi się ochoczo, obrzucając 
się kulami ze śniegu. Roześmia 
ne twarze, wesołe okrzyki upew 
niają nas, że młodzi czują się 
tu doskonale.

1 .6 0 0  aktywistów  
d la  c a łe g o  k ra ju

r  Jak nas informuje kierow­
nictwo „ęzasokursów**, akcja 
szkoleniowa w  Międzygórzu od­
bywa się w  9 turnusach, które 
obejmą 1.600 młodzieży. Każdy 
z turnusów obejmuje ok. 150 
młodzieży. W  ramach kursów* 
przeszkolonych będzie również 
350 aktywistów szkolnych.

Wykłady obejmują podstawo­
we zagadnienia nauki marksiz­

mu i  leninizmu ,naukę o Fol 
sce współczesnej oraz problemy 
pracy na odcinku młodzieżo­
wym. Specjalny nacisk kładzie 
się na szkolenie aktywistów 
wiejskich ZM P, którzy w  okre­
sie zimowym mogli oderwać 
się od zajęć rolnych.

Młodzież otrzymuje tu kom­
pletne wyżywienie, zakwatero­
wanie, rozrywki, możność ko­
rzystania ze sportów zimowych 
i wycieczek.,

—  Naszą największą atrakcją 
są wycieczki narciarskie na 
Snieżnik Kłodzki—mówią nam 
młodzi.

Najwyższą grupą górską Zie 
mi Kłodzkiej są Góry Śnieżne, 
których najwyższym szczytem 
jest właśnie Snieżnik. położony 
na samej granicy. Góry są sil 
nie zalesione, przecinają je ma 
lownicze doliny, tak, iż teren 
dla turystyki jest tu idealny.

Do atrakcyjnych wycieczek na­
leży wyprawa do największego 
wodospadu całych Sudetów, o 
wysokości 28 metrów —  w  Mię 
dzygórzu.

W

U jrzym y  ich  
H a li  L u J o ire i

Bije godzina 12-ta. Młodzież 
biegnie do budynku, w  którym 
mieści się jadalnia. Czas przed 
obiadem poświęcony jest je­
szcze na przedyskutowanie za­
gadnień, które były omawiane 
na porannych wykładach.

Po dyskusji —  młodzież o 
wilczych wprost apetytach (kii 
mat górski) zasiada do obfitego 
obiadu z trzech dań. Wysoko­
górski obiad jest również wy­
soko -  kaloryczny. ~ Młodzieży 
po paru tygodniach przybywa 
po 4 — 5 kg na wadze. Rozwój

fizyczny idzie w  parze z rozwo 
jem umysłowym.

Po obiedzie następuje odpo­
czynek, leżakowanie. Potem zno 
wu seminaria lub sport. Na 
pracach naukowych, zajęciach 
świetlicowych, wycieczkach i 
grach upływa czas do kolacji, 
Potem apel —  i zasłużony sen, 
po dniu Wypełnionym pracą; 
zabawą, sportem.

Nad porządkiem czuwają in ­
struktorzy. “"Wszędzie panuje 
wzorowa czystość. Dbałość ■ o 
higienę i zdrowotność jest 
wzorowa.

Ośrodek w  Międzygórzu 
kształci kadry aktywistów 
ZM P, którzy jutro W Hali Lu ­
dowej we Wjoclawiu ukażą Pol 
sce i światu swój dorobek 
swą niezłomną wolę służenia 
pok o jowi i sprawiedliwości
społecznej.

Zbigniew Grotowski

Czv tak bye musi?

Na jeleniogórskim dworcu straszy
Do Karpacza, Bierutowic, 

Szklarskiej Poręby, Cieplic i 
Wieńca Zdroju można się do­
stać tylko przez Jelenią Górę. 
Nie, ma bezpośrednich kolejo- 
.wycbclub autobusowych połą- 
czeńg, yi.)

Dyrekcja Uzdrowisk Dolno­
śląskich zachwala skocznie nar 
jarsk ie , tory saneczkowe, tor 
bppsleiowy, tlodowiska, liczne 
tras£' zjazdowe i slalomowe, 
pensjonaty, hotele, wytworne 
rozrywkowe lokale, pływalnie, 
tenisowe korty, miniaturowy 
golf, no i  największą atrakcję 
karkonoskich gór: śnieg, słońce 
i wiecznie zielone, świerkowe 
lasy.

Do Karpacza, Bierutowic 1 
Szklarskiej Poręby ciągną prze 
pełnione pociągi. Z  wagonów  
jak z otwartycn pudełek, wysy 
puje się roześmiana m^Bzież. 
Na jeleniogórskim dworcu trud 
no się przecisnąć. Po^ chodni­
kach i jezdni przewalają się 
wielobarwne tłumy. _

Cieplice i  Wieniec Zdrój od 
wiedzają ludzie chorzy. W  bo­
rowinie i  solankach prażą 
swój reumatyzm i  rześcy, ©- 
zdrowie ni wracają do swoich ci 
chych, zaśnieżonych wiosek 
lub szumu i  zgiełku Warszta­
tów fabrycznych. A le zarówno 
kuracjusze jak i  turyści mu­
szą wysiąść w  Jeleniej Górze i 
tu na tak zwanym dworcu cze­
kać na dalsze połączenie. W yda  
wałoby się więc, że jeleniogór­
ski dworzec powinien być odpo 
wiednio przystosowany do tego 
nieustającego napywu pasaże­
rów,; śe o  podróżnego, który jak 
najkrótszą drogą i  w  jak naj­
krótszym czasie pragnie osiąg­
nąć ,cel swojej podróży, trosz­
czyć się powinny wszystkie za­
interesowane czynniki

A  jak, niestety, jest w  rzeczy 
wistości? <

O godzinie 21-ej zamyka się 
okienko kolejowego informato­
ra. Informacyjny kiosk Dolno 
śląśkjęi JTur^yęz-
nej sfcraszćźa' ^iranizjB* itr 'tym  
samym czasie' W  ^iwię godzi­
ny później pakuje1 manatki;
dzierżawca kiośku „Czytelnika",! 
a o kupnie gazety lub papiero­
sa można myśleć dopiero • naza- 
jutrż. O 23-ej na dworcu
wszystko jest zamknięte jak  
przed nalotem bombowym. W  
bufecie na gorąco można dostać; 
tylko kawę lub coś w  rodzaju 
lemoniady z herbatą. • Fryzjernia 
już o 19-ej rygluje „salon przy 
jęć* 1 wywiesza szyldzik z 
napisem: „nieczynne**.

W  poczekalniach i  bufecie
nie ma nawet obsługi megafono 
wej, która by zapowiadała przy 
jazd lub odjazd,'pociągu. Ludzie 
kręcą się jak lunatycy. Dowcip 
ni opowiadają anegdoty i  przy 
musowy pobyt na dworcu trak­
tują jako wesołą przygodę. Na  
dg6r~3eanak'-słyszy się tftysldwa 
nia i  niemiłe epitety, rzucane 
pod adresem Jeleniej Góry, któ 
ra przecież poza nazwą nie ma 
z dworcem kolejowym nic, 
wspólnego. .

ZA K O NSPIR O W A NA  
POCZTA  

Pasażerowie nawykli do wiel 
komiejskich urządzeń usiłują 
nadać depeszę lub połączyć się 
telefonicznie.. .Nie więdz^ naiw  
ni, • ż e j trzeba-.- przedtem. wystać 
się w  kolejce, wykupić perono­
wy bilet, a potem błądząc 
wśród peronów odnaleźć Zama­
skowaną w , ciemnościach ekspe 
dycję pocztową. Strażakowi u- 
zbrojonemu w  karabin należy 
detalicznie i  dokumentnie wy  
tłumaczyć dokąd, po co i . dla­
czego. Dopiero później wolno 
przekroczyć progi zamkniętego

•  • •

sezamu, w  którym przyjmuje 
się depesze i » listy polecone, 
sprzedaje znaczki, załatwia 
przekazy.

W  malutkim pokoiku - siedzi 
siedem*-osób. Interesanci prze­
ciskają się między biurkami, 
ażeby dotrzeć' do "załatwiające­
go sprawę urzędnika. Naćzęlnik 
Tarmski i kontroler Hąlecki 
urzędują na stojąco, bo w  tym 
właśnie miejscu, gdzie uwięzio 
no ich biurka, cieknie bez 
przerwy woda z przegniłego su­
fitu.
CZY  N IE  M O ŻNA  INACZEJ?

A  przecież w  hallu dworca 
jest tyle wolnego miejsca! Czy 
nie można ustawić tam poczto­
wego kiosku, który przez całą 
dobę wykonywałby wszystkie 
czynności poczty? Czy urzędni 
cy mogą wydajnie pracować w  
tak nienormalnych warunkach? 
Czy interesant - podróżny musi 
niepotrzebnie tracić czas i zdro 
wie na błądzenie po peronach 
i  wyszukiwanie strzeżonego 
przez wartę pocztowego Urzę- 
Uti?''Przecież -Dyrekcja Kolei 
wyznaczyła już na taki kiosk 
odpowiednie miejsce. Dlaczego 
Dyrekcja Poczt kiosku nie in­
staluje?

Jelenia Góra nie jest Pikut- 
kowem ani Falenicą. Przez dwo 
rzec jeleniogórski przewalają 
się codziennie tłumy kuracjuszy 
i turystów. I  ci, którzy jadą 
do Szklarskiej na zawody nar­
ciarskie, i  ci, którym pobyt 
w  Wieńcu ma przysporzyć zdro 
wia.

Przymusowa przesiadka w  Je 
leniej Górze nie powinna przy­
pominać ponurej kwarantanny. 
Leży to w  dobrze zrozumianym, 
intęresie, wczasowiczów, kura­
cjuszy i turystów, No i  do­
brej opinii słusznie zachwala­
nych dolnośląskich uzdrowisk.

Józef Muszkat

Przekleństwo płynnego złota 
Curaccio pachnie nnltq

Niektóre miejscowości mają 
swe specyficzne zapachy. Chica 
go, szczególnie w  południowej 
części, cuchnie słynnymi rzeź­
niami, tak dosadnie opisanymi 
przez Upton Sinclaire w  powie­
ści „Graszawisko", Grasse, oj­
czyzna Fragonarda, na francus­
kiej Riwierze, pachnie wonnymi 
olejkami, które w  odpowiednich 
buteleczkach zdobią wystawy 
sklepów na rue de la Paix czy 
Fifth Avenue.

Curacao zaś śmierdzi naftą.
Już lotnisko Hato, w  pobliżu 

Willemstad, siedziby holender­
skiego gubernatora t.zw. „Tery­
torium Curacao", pozwala w y- 
wąchać z czego żyją trzy małe 
sąsiadujące ze sobą wyspy Cu­
racao (431 km. kw.), Bonaire 
(279 km. kw.) i Aruba 173 km. 
kw.).

Willemstad przypomina archi 
tekturą małe miasteczka Holan­
dii. Komunikacja okrętowa oraz 
trz^ samoloty na tydzień utrzy 
mu£f łączność pomiędzy tropi­
kalną kolonią a metropolią. Od 
lot z Hato do Amsterdamu jest 
okazją do towarzyskiego zebra­
nia Hole.ndrów, którzy do Cura­
cao przybywają tylko po to,i 
aby jak najszybciej uzbierać 
kapitał pozwalający im wrócić 
do ojczyzny i żyć dostatnio 
wśród kanałów i tulipanów.

KONGLOM ERAT  
45 NARODOWOŚCI

Całe administracyjne teryto 
rium —  a do wymienionych już 
wysp należy dodać San Eusta-; 
cius, Saba . i .część San Martin 
—  ząjnięsżkuje 143.000 osób, nalę I 
żą‘ćych dó. 45 narodowości. Ś^rócz, 
urz£d<rifregó ' języlća holenderslde I 
go istnieje' gwara miejscowa, 
zwana „papiamehto", o piet-! 
piąstkach hiszpańskich, portu­
galskich, francuskich i holen­
derskich .

Tę ludność, oczywiście napły­
wową ściąga od 1916 roku właś 
nie zapach nafty.

Na południe od Curacao żary 
sowują się górzyste brzegi Wene 
zueli, która jest dzisiaj jednym 
z głównych producentów i na­
czelnym eksporterem na rynki 
światowe tego czarnego, płyn­
nego złota.

Wyniki konkursu
na nowelę film ową

Jury konkursu na nowelą film o­
wą. ogłoszonego przez „F ilm  Pol­
sk i" w  ubiegłym roku, z nadesła­
nych • 25 .prac zakwalifikowało •we 
wstępnej selekcji ■ — 7 nowe)., Na­
stępnie zdecydowano pierwszej na 
grody nie przyznawać nikorra, 
gdyż żądna, z prac nadesłanych na 
konkurs n ie może* być rozpraco­
wana na scenariusz. Dwie równo­
rzędne drugie nagrody w  wysoko­
ści 75 tys. zł ju ry  postanowiło przy 
znać autorom nowel „Dzień pod 
pestką" — godło „Mustang" oraz 
, .Mazur Kajdaniarski" — godło 
„B ies".

Po  otwarciu kopert nokazało, się, 
że autorem noweli „Dzień pod pest 
ką " jest Edward Szuster, nato­
miast autorem noweli „Mazur K a j­
daniarski" — W iktor Woroszylski. 
• Nowela „Dzień pod pestką" jest 
próbą zobrazowania wąrunków ty ­
cia i pracy robotników w  dzisiej­
szej rzeczywistości. „Mazur Kajda­
niarski" tematyką sięga wstecz do 
losów Warzyńskiego IPietrusińskiego

KORZYSTAJĄC z zaproszenia 
Bo dyskusji nad artykułem Ta­
deusza Lutogniewskiego, za tytu­
łowanym ,.W poszukiwaniu dro­
gi" a umieszczonym w  77 (91) 
numerze „Gazety' Robotniczej*1, 
Bhciałem dorzucić kilkanasuwają 
fcycłi się uwag.

Autor, zastanawiając £ię nad 
kapitalnym dzisiaj zagadnieniem 
konieczności odzwierciedlenia w  
literaturze pięknej rzeczy wiel- 
te oh, dziejącycfa się w  Polsce i 
i Przytoczy wszy ikidika przykła­
dów niewłaściwego ustosunkowa 
Dia się niektórych literatów do 
Jego zagadnienia pomimo jak naj 
lepszych idh chęci, dochodzi do 
iWniosfcu# że:

1 ) nie , wchodzenie w lud4, nie 
'■udameństwo, ale obliźenie się 
do klasy roibotniczej przy pracach 
kulturalno *. oświatowych, przez 
dyskusję i odwiedzenie ludzi pra 
Cy przy Ich warsztatach — po­
zwoli literatom odnaleźć recep.

pozwoM znaleźć „pomost 
taiędzy pisarzem a robotniczym 
materiałem powieściowym".
. 2) można osiągnąć to także za 
' Pośrednictwem Partii, OKZZ, 
Rweazcie prasy codziennej.

Nie negując słuszności fconce. 
teji I wniosków ostatecznych au 
*°ra wyżej wspomnianego arty­
kułu, chciałbym zanalizować je 
& rozpatrzyć szczegółowo.

Ustalmy na wstępie zasadni-/ 
.teą prawdę: pochodzenie klaso. 
1*6 Większości współczesnych pi. 
iarzy. Dobrze, jeśli w  myśl wska 

leninowskich codziennie za.. 
Wają oni w  sobie mieszczanina^

■ gęściej jednak tkwią w  mniesz- 
.teaństwie, w  jego nawykach . 
®Peraclh po uszy. -Pisarze, wywo 
®*9cy cię x Masy robotniczej, z 
fctasy ftMogusikiê  nlę rodzą pię

Szukamy trafnej recepty
czyli jeszcze feden ęłas w dyskusji

na Kamieniu f niewielu matmy j  
między sobą Rudnickich,' a Szala 
•ków dzieli od literatury długa 
droga mozolnej pracy. Pisarze 
,obcy klasowo nigdy przez spot­
kania świetlicowe, przez wizyty 
składane przodownikom pracy 
w czasie iah zajęć, przez dysku 
sję — nie zbliżą się, nie wczu­
ją w Istotne problemy. Zawsze 
brak Łm będzie owej pasji £leso 
wej* o której mówił w  Szczeci­
nie Ziółkiewski. I podobnie, jak 
Nina. Rydzewska nie nauczy się 
„|być robotnikiem", pracując 
przez rok w uszytych jej przez
wepóŁgóm ików  rękaw iczkach, n ie
nabierze owej pasji ZuOfcowski, 
wędrując z wieczorami autorski­
mi po miasteczkach, a nawet 
wAiaóh. 1 Kwestie „wielkiego rea­
lizmu** czy ,/małego realizmu*' 
pozostaną pojęciami umownymi, 
używanymi najczęściej przez kry 
(tyków, unikanymi przez twór­
ców. Nie teoria praktykę, ale 
praktyka tworzy teorię.

Czy oznacza to_ że plserze — 
drdbn o mieszczanie powinni pisać 
dla mieszczan, a pisarze -  robot 
nicy i chłopi — dla robotników 
1 chłopów? Nie! Jedna jest kul 
•tura narodowa i  jeden jej od­
biorca — naród. Mieszka# z kimś, 
dyskutować z kimś — to jeszcze 
za mało, aby myśleć czyimiś ka 
tegoriaml, aiby czuć czyimś ser­
cem, aby żyć czyjąś krwią. A' 
literatura musi być tworzone ser 
cem 1 krwią, inaczej bowiem stąj

nie się suchym, poronionym ela­
boratem, albo płaskim reporta­
żem prześlizgującym się po po­
wierzchni przeżywanych zjawisk.

Nie zawód decyduje o. człowie 
ku, ale jego pochodzenie klaso­
we. Nie „doradców*1, nie „przy­
jaciół** klasy robotniczej nam 
trzeba, ale pisarzy, umiejących 
żyć jej życiem, myśleć jej myślą 
mi. Wtedy. wyniki pracy Zielió- 
skiego czy Pstrowskiego znajdą 
swego herolda, znajdą swoje od­
bicie na kartach książki, której 
niikt nie odrzuci z kwaśnym Wy­
czuciem, z jakim kwituje się ta­
nią i wysiloną propagandę.

Już -dawno przestali krytycy li 
teratury stawiać pisarzom nie­
przemyślane zamówien;a społecz 
ne. Już dawno przestano Ich ob 
wozić w klatkach iwegonów i au­
tokarów po wsiach, po hutach i 
kopalniach, aby podziwiali „piqk 
no pracy". Taka metoda do n;cze 
go nie mogła przecież doprowa­
dzić. Literaci, piszcie o Ziemiacb 
Odzyskanych! — pisano i w re ­
zultacie powstała kiepska po. 
wieść Paukszty. Literaci, gjiszcie 
o Wrocławiu! — wołano i w  re­
zultacie narodziła s:ę niezbyt u-> 
dana powieść Ęytlakowskiego. Li 
teraci, twórzcie scenariusze, prze 
mawiajcie na akademiach,' pi 
de do gazet, wygłaszajcie swoje 
utwory w  świetlicadi! Literaci, 
chodźcie tu, jedźcie tam, słu­
chajcie' tego, czytajcie owo! Każ 

kito chciał i nie chciał, kto

miał czy nie miał prawa, rzucał 
zamówienia i gromy, perorował, 
zaklinał- i wyklinał.

Z tego chaosu i zamętu nie mo 
gła narodzić się książka o nowym- 
życiu, książka dla nowych lu­
dzi. Mogły być płodzone co naj­
wyżej kiepskie reportaże, pisane 
,.naprędce“ nowele; Literatura nie 
rodzi się ^naprędce**.

Jakiż więc konkretny wniosek, 
jaka droga postępowania? Trud­
no dać na to odpowiedź, jeszcze 
trudniej zakończyć sprawę opor- 
tunistycznym ,,jakóś to będzie*1 i 
pobożnym „życie samo przynie­
sie.

Nie chodzi nam tu o literacki 
ek&kluzywizm, o literecki dyie-i 
tantyzm. Publicystykaorganiza 
torzy życia kulturalnego powin­
ni i muszą śledzić troskliwie 
pierwsze kroki i  upadki młodej1, 
bo przecież nowej i nieznanej 
na tym polu literatury polskiej. 
Chodzi o coś zupełnie innego.

Zacytujmy Leona Krucz­
kowskiego: ,,Dla większości pi 
sarzy naszych, nie wyłączając 
części lewicy, sama rewolucja, 
sam start demokracji ludowej 
w  Polsce był jakimś „deus ex 
machina", czymś nie przeży­
tym osobiście, jakimś automa- 
tyęznym , z dziś na jutro**, złu 
zowaniem . starego*1 przez ,,no 
we". W  tym „nowym** gotowi 
byli dostrzegać tylko jakiś o -  
gromny mechanizm o jakichś 
nieznanych bliżej prawidłach

działania, poruszany przez Ja­
kieś raczej ilościowo niż jako­
ściowo pojmowane srły napędo 
we. Uwarunkowany pochodze­
niem społecznym i stylem ży­
cia, zupełny niemal bitk kon­
taktu większości naszych, na­
wet zorganizowanych partyjnie 
pisarzy — z klasą robotniczą i 
chłopstwem był jedną z głów­
nych przyczyn tej literackiej 
nieprzenikliwości widzenia, jedną 
głównych przyczyn tego faktu, 
że pisarze nasi przez pierwsze 4 
lata Polski Ludowej zatrzymali 
się dość bezradnie przed jej fa 
sadą jedynie, obwieść cną rewo 

■ lucyjnymi programami i trans 
parentami. Prościej mówiąc: 
poprzestał* na deklaratywnym 
stosunku do rzeczywistości". 
Wydaje się. że eiby zacząć dy. 

skusję, aby mieć jakiekolwiek na 
dzieje na narodziny literatury, o 
jaką chodzi w dyskusji, musimy 
przyjąć dwa zasadnicze postula­
ty:

1) Bez poznania tradycji kultu 
ralnej ruchu robotniczego, bez 
poznania stuletniego dorobku 
wspanialej, międzynarodowej hi 
stor ii tego ruchu i jego kultury, 
bez nabycia owego rynsztunku 
duchowego współczesnego czlo. 
wieka, — trudno pisarzowi przy 
stępować <frr pracy nad taką 
•książką, trudno znaleźć wspólny 
język.

2) Bez konkretnej wiedzy maik 
sietowskiej. bez poznania zasad-i

Eksploatacja pól naftowych 
Wenezueli znajduje się wyłącz^ 
nie w  rękach kapitału amery* 
kańskiego i angló - holender* 
skiego, podobnie jak i refing ■ 
rie na Curacao i Aruba. Nalę  
żą one do Standard Oil Co. o f 
New Jersey i do Royal Dutch 
Shell.

K LĄ T W A  WENEZUELI
Jeżeli omawiane wyspy holeai 

derskie korzystają ze sztucznej 
go dobrobytu, to ten sam dobra 
byt jest klątwą Wenezueli. W«f 
nezuela —  kraj bogaty nie tylko 
w  czarne złoto, stał się w  zup& 
ności zależny od interesów w id  
kich przedsiębiorstw naftowych^ 
Rolnik opuszcza swą ziemię, ab^ 
otrzymać lepszą płacę w  za* 
głębiach naftowych, nie lacząti 
się z tym, iż będzie ciężko pra.* 
cował w  okropnych warunkach' 
śmiercionośnego tropiku.

Przemysł Wenezueli prawię 
nie istnieje, gdyż nie moia 
współzawodniczyć z Standard! 
Oil czy Royal Dutch. W  Caracai 
litr importowanego mleka w  
proszku ze Stanów Zjednoczą# 
nych jest tańszy od mleka kro* 
wy wenezuelskiej. To samo 
dotyczy mięsa 1 drobiu, mimo 
iż Wenezuela jest krajem rolni 
czym. Inflacji cen towarzyszy* 
niski pozidm życia większości 
obywateli.

Rząd wenezuelski, który ob* 
jął władzę w  październiku 1945 
roku, usiłował nałożyć pewntf 
ogranioąggia na obce przedsię* 
biorstwa naftowe, jak na przy* 
kład obowiązek .rafinowania . 
pewnych, ilości ropy , w  krąju. 
Rężym ten zmierzał • stopniowi 
do nacjonalizacji pól naftowych* 
za przykładem Meksyku.

Oczywiście, że taki reżym nfifll 
mógł się utrzymać i  rewolu-f 
cja, jaką przeprowadziła grupa' 
oficerów w  końcu 1947 roku, po 
stawiła pod znakiem zapytania; 
wiele osiągnięć społecznych i  
politycznych dwuletniego ekspa 
rymentu.
KRAJ NIETKNIĘTY STOPĄ

BIAŁEGO  CZŁO W IEK A
Curacao i sąsiednie wyspy 

związane są z losem Wenezueli.
Gdy dymy rafinerii zwiewa 

wiatr ku północy, można do-' 
strzec z Cmacao brzegi Wene* 
zueli. Za konturami, pokryty­
mi zielenią gćr, znajduje SiQ 
cały kontynent Ameryki P.ołud*' 
niowej. barć’ziej tajemniczy naż^ 
afrykański. Są tam nieznane '  
okolice, których nie przeniknął 
nawet żądny bogactw biały, 
człowiek. Ryzyko jest dotych­
czas zbyt wielkie. Wenezuel­
scy Indianie z Guajira po dziś 
dzień niemiłosiernie mordują ob 
cych: Inne szczepy mieszkają­
ce w  górach aż po republikę 
Ekwador —  szczycą się obcięty, 
mi głowami przybyszów, które, 
w  sposób im tylko znany, 
zmniejszają do wielkości piąstki 
dziecka.

Mimo jednak na wpół-kolo-- 
nialnego czy kolonialnego reży­
mu, mimo interesów kapitaliz­
mu międzynarodowego, który 
nie toleruje postępu, kontynent 
ńa południe od Curacao budzi 
się. *

Jest to niewątpliwie konty­
nent przyszłości.

Natalia Aszkenazy

niczych praw I sprężyn mech ani 
zmu, regulującego stosunki spo­
łeczne, bez ładunku wiedzy spo- 
•łet/mei1, ładunku ideologiczni egpi 
— pisarz nie nabędzie nigdy owej1 
twórczej pasji, nie włoży w  swć^ 
je dzieło wszystkiego, na co go1 
stać — wiary, rozumu i serca.

To jest podstawa. I  niezależni* 
od pochodzenia klasowego różnie 
pisać mogą twórcy: książki ich’ 
trafiać będą do ludzi klas im 
pokrewnych 1 im wyżej, im da­
lej iść będzie uświadomienie Ma 
sowe społeczeństwa jako całości
i jedności — tym bardziej litera: 
tura, przewodniczka iyca stanie 
się jego istotną przewódalczką.

Romantyczne odwiedzanie ko­
palni, ba, praca ra  niej w ręka­
wiczkach, proponowane skądinąd:
„staże młodych literatów** u ślu 
sarza czy w  Pafawagu, osobiste 
wycieczki ,jpod strzechy*' na esia 
dłe mleko i gawędę o szarej go­
dzinie — wszystko to pachnie 
Chodakowskim, Lachem Szyrmą 

ji narodnictwem, n;e jest niczym 
nowym pod 'słońcem. W  poszuki 
won i u drogi — omijać muf* my 
bezdroża. Pragnęlibyśmy tylko 
gorąco, aby wreszcie głos zabrali 
tylekrrć interpelowani i negaby 
Wani literaci. Oni ostatecznie ma 
ją najwięcej do powiedzenia, bo 
oni są tym nieszczęsnym pacjen­
tem, nad którym nachylają się 
częstokroć młodzi i niewprawna 
„lekarze**.

Nie chcąc należeć do nich. trak 
•tuję mój głos jako jeden z wie­
lu w  dyskusji. Mtże przez dia- 

{ lektyczne rozstrząsanie proble­
mu -  wyłoni się z nrego praw- 
da, el:ks r legendarnej już mą- 
cLfoćci ricepta trwała i jedyna.

Leszek Goliókfct
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Lud tworzący pizyssfość
W rażen ia  z wycieczki na Ukrainę

Listy do **Słowa Polskiego*

Kto podejmie apel Kasia Kuriaty?

'Członkowie bawiącej nie- 
Oawno na Ukrainie delegacji 

Jphtopów polskich podzielili 
Bię z przedstawicielami prasy 

' szczegółami ze swych intere- 
I isujących spotkiań z pracowni 
(kami wsi i miast. Teofil Woj 
• (towicz mówił:
.p —  Wędrując po sowcho- 
Kach, poznaliśmy sławną do- 

Ijjarkę Ludmiłę Pomazan. Ma 
( 26 lat, skończyła jak cała pra 
iwie młodzież, dziesięciolatkę. 
IW ciągu roku osiągnęła 7.000, 
litrów  udoju z jednej krowy. 
SA, co w  tym wszystkim jest 
Jeszcze ciekawe, —  że ta sa­
ma prosta dojarka pracuje 
'{jednocześnie w  laboratorium 
^doświadczalnym sowchozu, 
Zajmuje się badaniami, Dojar 

jjflsij świniarki i pastuchy —  to 
hcenni pracownicy wiejscy, 
i 9Do roboty ich przykłada się 
ttużą wagę.

. 1 Ludmiła wyjawiła nam ta­
jem nicę swych wyników: o- 
tóż stosuje ona t. z w. metodę 

wstęgi pasz“ . To znaczy, że 
JlUmiejętnie dobiera i w  odpo­
wiednim czasie zmienia np. 
paszę zieloną na treściwą, u- 
zywa przy karmieniu zwie­
rząt specjalnej mieszanki, za 
iWierającej mielony «gWone?z- 
hik, lucernę i kukurydzę. Ba 
czy itfwhież pilnie, żeby zwie 
jrzętgf' był£  regidąrni^ pojone’.

Taśmowa produkcja 
- (rakiorów 

\ W  wielkiej hali “Charkow­
skiej Fabryki Traktorów po­
znaliśmy tokarza -  metalow­
ca, Nikitę Boruszkina. Poka­
zał nam on system produkcji 
taśmowej. Nim zdążyliśmy 
wypalić papierosa, dwa cięż­
kie traktory zeszły gotowe z 
warsztatu, choć dopiero przed 
dwiema minutami składały 
się tylko.,, z pojedynczych kó 
łek.
’ . Boruszkin, przeciętny ro 
‘ botnik, zarabia do 2 tysięcy ru 
,bli miesięcznie; przy czym ce 
ny są w Charkowie takie: ki- 

« * Io  białego chleba kosztuje 3,5 
rubla,, „trzewikU.na --gumowej 
podeszwie 11 |u| m  dobre 
Skórzane od do 62 rubli. 
Ubranie konfekcyjne, ładnie 
skrojone, 70 proc. wełny, moż

na sobie sprawić za 320 ru­
bli. Widać z tego, że JBorusz- 
kin, choć ma dwoje dzieci na 
utrzymaniu • (żona pracuje), 
nie odczuwa żadnych bra­
ków. Mieszka prawie za gro­
sze w  dwóęh pokojach z ku­
chnią, w  * wielkim 6-piętro- 
wym komfortowym bloku ro 
botniczyn?. , "Choć' dpm, tak 
wielki,, to .nawet z bliska go 
nie widać, bo po bokach tyl­
ko zieleń i zieleń. 
i( —i Opowiedziałbym panu 
jeszcze ;— kbńCzy Wojtowicz' 
—r; ciekawe rzeczy o naszej 
podróży koleją, co obsługują 
ją same dzieciaki do 15 lat —1 
maszyniści,, konduktorzy, za«  
w iajiowcy., To nie . zabawa, 
ale szkoła przyszłych koleja­
rzy, choć uciechy mają nrzy 
tym Sporo.

Kobiety — pracownice 
kobiety ̂  maiki

Krystyna Wieloch, wójt 
gminy Pławno, pow. radom­
sko, woj. łódzkie, oświad­
cza:

—  W  kołchozach kobiety 
zajmują kierownicze stano­
wiska na równi z mężczyzna­
mi. Przeważnie, jeśli przewo 
dniczącym kołchozu jest męż 
ęzyzna, kobieta je s t1 jego za­
stępcą,r a byW&Ł' rWw^trfł£Y 
Po^a8 t^m ziaJMi||
stanowiska brvgą^iereS; ^Sr- 
cyińjrćh t i ' kierftją.''^rąpa[i^i 
społów.
' Nie zapomina się jednaki 
że kobieta, poża pracą, ma ró 
wnież inne zadanie do speł­
nienia, że jest matką. Kołcho 
zy są w  tym wypadku przy­
kładem, jak społeczęństwo 
powinno się odnosić do kobie 
ty pracującej —  matki. W  
każdym kołchozie znajduje 
się żłóbek dziecięcy pod opie­
ką fachowego personelu. Mat 
ka ma prawo w  każdej chwi 
li oddać dziecko do żłóbka 
w  każdej chwili*może je ode­
brać. Matkóm' karmiącym* 
które pracują, personel' żłób­
ka przynosi dziecko do kar­
mienia ' • na ^miejsce --pracy. 
.Dzień pracy kobiety - matki 
gjcrócony jest dp 5 godzin. 
Niezależnie od tego w  okresie 
ciąży 1 po porodzie kobieta

pracująca korzysta z płatne­
go urlopu, trwającego łącznie 
trzy miesiące.

Mając tak zabezpieczone 
wszelkie prawa, kobieta ra­
dziecka rzeczywiście może 
pracować z całym oddaniem 
i może przodować w  pracy. 
Wie, że pracuje dla dobńa 

swego i swoich dzieci.

Nauczycielstwo
w kołchozach 

, Michalina Niepsujówna kie 
równik szkoły podstawowej 
W, Dąbrowie Żielonej, pow. 
■radomsko, woj. łódzkie, stwier 
dza: Jako kierowniczkę szko­
ły wiejskiej, najbardziej zain 
'teresowała mnie organizacja 
szkół w  kołchozach. Szkoły te 
zorganizowane są wspaniale. 
Przede wszystkim rzuca się 
w  oczy dostateczna ilość sił 
.nauczycielskich, podczas gdy 
u-nas przeciętnie na 300 dzie­

ci mamy najwyżej 6 do 7 nau 
czycieli, tok w takimnp. koł­
chozie „im. Wasiljewa" na 360 
dzieci było ich 22;

Nauczyciele nie są przeciąże 
ni pracą, mają czas na dor 
kładne opracowanie wykła­
dów. Do klasy 4-tej włącznie 
wykładają po 4 godziny azien 
nie, od -klasyk.4-tej do -.7-mej 
tt* po 3 godziny dziennie.

Uposażenie nauczycielskie 
wynosi przeciętnie 540 rubli 
miesięcznie; pon ęto  nauę^y- 
ćifel otrzymuje od kdlchóżu 
bezpłatne mieszkanie z opa­
łem i światłem, ogród: i ka­
wałek pola. Ogród i pole u- 
praWiane są bezpłatnie przez 
kołchoźhików.

Przy tych udogodnieniach 
nauczyciele hie wyodrębniają 
się spośród kołchoźników. Ż y  
ją oni życiem kołchozu, są 
ściśle związani ze wszystkimi 
jego sprawami.

DYiekcfa Fizem. Roszamiczego
we Wrocławiu, ul- Ruska 16/17 

Zakupi każdą ilość
t f l S I O N  K O N O P I

ipopartą protokołem analizy, wydanym przez Stację Oceny Na- 
: Sion przy Wojewódzkich Urzędach Rolnictwa i  Reform Rolnych 
Nasiona winny posiadać minimmum 95 proc. siły kiełkowania 

i. 98 proc. czystości.
Oferty kierować pod adresem D yrekcji, Dział Obrotu Towaro- 

•* ! we go. K-1268

Sukienka 
na drutach 

.MODA i ŻYCIE 
PRAKTYCZNE”

9  W-84

działalność skierowaną przeciwko 
osobie 1 majątkowi, jednego z .naj 
większych mls.trzów -i- jaki kiedy 
kolwlek zaszczycił swą obecnością 
ziemię szwajcarską.

Uczeń IV  klasy szkoły 
Swiątem donosi o pożytecz­
nej akcji, jaką jego szkoła za 
inicjowała.w akcji.zbiórki od 
podków,

,Będziemy ębierać —  pisze 
nasz młody czytelnik —  ko­
ści, szkła, papier zppisany 
luj) druki poniemieckie, spa­
lone żarówki i szmaty. Prze* 
citó Jrtipłćr w  fabryce można 
prjzeróbić z' zapisanego w 
czysty., Spalone druciki w ża 
rówce można wymienić i  ża­
rówka będzie nadal świecić. 
Wszystko to będzie dla nas. 
Każdy uczeń w  naszęj szkole 
■mą wyznaczoną normę/•- na 
miesiąc: 3 kg papieru, 3 kg 
kości, 5 kg szkła, V* kg szmat, 
5 flaszek, 1 spaloną żarówkę. 
Wszystko to składamy do ma 
gazynu. Akcja będzie trwała 
do końca roku szkolnego. W 
zawiązku z tym . zorganizowa­
liśmy współzawodnictwo.. Ta 
szkoła, która zajmie miejsce 
„przodownika",' ’ otrzyma na­
grodę. Punkt. zbiórki odpad­
ków znajduje się w  Środzie 
Śląskiej",
t ♦,Myślę —  pisze dalęj Ka­

zio Kuriata, — że wszyscy

„Zakazane piosenki"
■ - w Belgii ■ •

’ b r
niedzieli ' odbył. śi ę', Jff 
pokaz fLIatiu JŹ&lk&iMie |»fó3en_ 
ki4*, totóry zgromadził około 10Ó0 
ihlejseowy^h’ Polaków.'; Póriedto 
film ten był wyświetlany rów­
nież w , wielu innych ośrodkach 
pąlgiiątjlłi...Ty;ê gjjJ(_„

Dochód, 7* ,tych ae^a&ów, zorga_ 
nizowenych p rzez delegaturą 
P C K  i Radę* N arodow ą Polaków, 
przeznaczony został na fundusz 
pom ocy polskim starcom  i w e te ­
ranom  pracy  w  Belg ii.

uczniowie i uczennice na te­
renie całej Polski staną 
szeregach współzawodnic­
twa/*

Z uznaniem przytaczamy 
lis t, Kazia Kuriaty.. Dowodzi1 
on wyrobienia obywatelski®* 
go naszej najmłodszej mło­
dzieży, dowodzi, że rozumie 
^na należycie znaczenie roz­
woju naszego przemysłu, zna 
czeiiie akcji oszczędnościo­
wej. Gdyby inne szkoły pod­
jęły apel i zgłosiły swój ak­
ces, do akcji współzawodnic­
twa na odcinku zbierania od 
padków według wyżej wyzna 
cżonyćh norm dla każdego 
ucżtiia i  uczennicy, na pewno' 
zaoszczędzilibyśmy wiele, wie 
le milionów złotych.

Czekamy więc na zgłosze­
nia.' Będziemy chętnie za­
mieszczać na szpaltach nasze 
go pisma zarówno nazwy 
szkół, przystępujących do 
współzawodnictwa, iak i < 
siągnięte wyniki zbiórki. Są­
dzimy, że sprawą tą zajmą 
się gorliwie władze szkolne.

Kto następny? Kto odpo­
wie pierwszy na apel Kazia 
Kuriaty?

Odpowiedzi Redakcji

Sukces 
polskiego uczonego

za granicą
°  }Wybl£n  ̂ rohiąniśta^^olskl ̂ r ̂ dŷ -* 
rektor placówki naukowej "Polskiej 
'Akademii Umiejętności — p ro f. ‘ dr 
Stanisław Wędkiewicz wygłosił w 
kilku miastach uniwersyteckich po 
łudniowej Francji serię odczytów 
na temat genezy cyw ilizacji staro-1 
pro wa nsalskl e j.

Odczyty te wzbudziły żywe zain­
teresowanie, a odczyt inauguracyj­
ny w  MJontpe^er;,hył, transmitowa 
ny przez ' rądjp^, francuskie.. . . .

Ob. Aleksander Tilgout. 
Jak nas poinformowano, Wy­
danie Narodowe Dzieł Ada­
ma Mickiewicza .ukjąiejsię ̂ w. 
najbliższych tygodniach? 
iychczas nikt jeszcze nie o- 
trzymaK zampwibftyęłf.l° w | r  
źek, gdyż. .ni.e\ ̂ ostaJy0't]e|^||J 
^yęl^peai.ojwą^ę^-,'

Ob.' Si' C z. ) ' ul. Ttktaguifa/ 
Ma jb^ńr ^a utrzymaniu trzy 
miesięczne* dziecko ,i. nie mo­
że go Pani zostawić, idąc . do 
pracy, i N ie . może. Pani dostać 
pj^acy . w  ^konfekcji. Radzimy 
przede wszystkim zwrócić 
się do RTPD, przedstawiając 
całą sprawę, (adres: Wro­
cław, ul. Kręta 1/3), a następ 
nie do L igi jCobiet —  Wro­
cław; ul. Świdnicka 21. Na 
pevmo sprawa Pani- będzie 
załatwiona pomyślnie.

Ojciec narzeczonego nie ma 
prawa usunąć Pani ż mieszka 
nją. Sprawę może Pani podać 
do Sądu.

Ob. M. Dutka. Sprawę nie 
odpowiedniego traktowania 
inWalidów wojennych poru­
szyliśmy przed kilkoma dnia 
mi w  osobnym artykule. ■

Ob. B. Zicber. O ile nam 
wiadomo, warsztatu takiego 
we .Wrocławiu nie ma.

Ob. Z. GąsiorOwski. Radzi­
my zwrócić się do Służby Pol, 
śce, która prowadzi kursy pi 
Lotązu dla swoich junaków, i

'Ob. Jadw.iga j
Szkoły takiej- we Wroote?yiti>] 
nie ma. Należy* zwrócić? sięod cif 
Kuratorium O.S. Poznan :lubr 
ECatowice.

. Ob. Trcczewska. Pomocy 
finansowej niestety, nie u- 
dzielamy.
v i Q,b.,-Zapolska, Karpacz. Nie 
jzirai.ę|cimy.-

u  I UWAGA!
b | Wszystkich łaskawych of?a 
•ródawców, którzy zadeklaro­
wali sumy na Fundusz Sty­
pendialny „Słowa Polskiego-* 
w  ramach Czynu Przedkon­
gresowego, prosimy o uregu­
lowanie należności, w prze­
ciwnym razie będziemy mu­
sieli opublikować imienną li­
stę opieszałych.

Ob. Stanisława Hydel. —  Wy 
słaliśmy list. ’

Ob. Zar. —  Przekazujemy spra 
We Woj. Kom. M. O.

Ob. mgr. Zielińska. —  O  . ije; 
nam wiadomo, składnicy takiej 
we Wrocławiu nie ma. W  naj­
bliższym ' czasie poruszymy t< 
"sprkWę'w artykule.

Ob. Fertala. — Pensjonatów tj 
kich nie ma, są.natomiast ro 
radnie przećiwalkoholiczne 
Adresów .łódzkich nie znamy.

Ob. Tamara Danilczukówna.— 
Radzimy zwrócić się z Zapyta- 

i niem i prośbą o bliższe informa 
cje do Katedry Chemii Organicz 
nej na Politechnice Wrocław­
skiej, Wybrzeże Wyspiańskiego, 

Wszystkich Czytelników piszą 
cych. do nas listy, prosimy o po 
dawanie dla wiadomości reda.:, 
cji dokładnego nazwiska i adre 
su. Na anonimy odpowiadać nic 
będziemy. Nadsyłanie z-r.czków 
pocztowych jest zbyteczne. 
n pb. Dułowski (?). Radlimy 
głosić  się do Wydziału Społecz 
rfo-Wychowawczego Powszech­
nej 'Spółdzielni we Wrocławiu, 
•ul. Tęczowa 65.

>,W y k r o j e  i  W z o r y “  
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zawierają wyŁroje :/ 
Mpdi\ej,. 'wios^nhej i£umB$ dani-
stóegó,’; '  '̂fóśzSzą -
siĄJienki' a la ' ió^lfetnjej dziew­
czynki, ,r zabawek " dla 'dzieci, 
oraz Wzory * ozdobnych mono­

gramów, wyszyć, itp. W-92

Stanisław Darewicz to drodze d o  kraju zostaje poddany w gestapo 
Olsztynie dokładnej rew izji, k tóra  jednak nie daje żadnego rezul- 

fcjlaeu. Niem cy coraz życzliw iej zaczynają się. odnosić do rzekomego 
\Loty$zą  — Georga Kralla. Mimo opieki poczciwego konsula łotew - 
Iltfcieyo, K ra ll — Darewicz próbuje uciekać...'
||
? Wyskoczył • szczęśliwie i zaraz zagłębił się w  gąszczu 
H S i P r  kierunek na południe. Szedł krajerti wąskiej 
rilinn leśnej, ufny w  szczęśde, l^tóre mu n a  razie dopisy- 
Kwało, rad z dobrej pogody i ż tego, że każdy krok znuiiej-. 
tgza J eg° odległość od Warszawy i Rysi. Nie pozwalał so- 
p>ie; jednak na marzenia, czujny na wszystko dookoła,' Był 
|iteraz jak wielu Polaków —  zdany na swoje siły i na 
f jOpiekuńczą osłonę lasu.

Inne skutki wynikły z drugiego fragmehtu aktywno­
ści porucznika Dulaka. Pościg jego za przyródnitn bratem 
m e  przyniósł pożądanego rezultatu. Kierownictwo Mary­
narki Wojennej w  Londynie otrzymało kartę służbową z 

"Francji w  sprawie marynarza Walentego Robaka. Prze­
słano ją do bazy polskiej w  Plymouth, skąd kolejno ode- 
s_zła do szkoły pływania podwodnego w  Portsmouth, gdzie 
Robak uczył ,się pilnie operować sterami głębokości. Do- 
(wódca szkoły oddał kartę do załatwienia bosmanowi Do- 
•łniczowi, który z właściwą sobie energią od razu natarł na 
łnarynarza.

. r r  3 ^  z tobą, aniołku? —  ostro pytał Robaka pod 
Juwając mu pod nos kartę służbowa. —- Coś ty za pta-̂  
pzek? Gadaj no mi tul No, prędzej, aniołku!

Głos bosmana skrzypiał jak niesmarowana oś, a oczy 
jp&trzyły krwawo i  badawczo.

Wtedy struchlały Walenty Rob.ak, zapalony adept 
podwodnego pływania,. r,wyspp^i^ąJ. ,się z ^całą szczero-'' 
ścią po raz drugi, Tym. razem pito gin^i wMśkyy ś* 'płacił 
nie Waluś, lecz bosman, .jako że w  marynarfce jest inny 
fason niż w  piechocie.

—  Cóż tam z tą dziwną kartą służbową w  spra wie- 
Robaka? —  zapytał kiedyś dowódca.

—  Panie kapitanie zaskrzypiał bosman ja tą 
kartą po....em się! Chłopak jak złoto z naszego Walentego!

I  dodał:
—  Aby więcej .takich,»

R O Z D Z I  A Ł  Ó S M Y
„Omal nie zginąłem przez 

• zwykły guzik". •
Z listów <io żony

Juz było po Francji. Nadzieje polskie upadły najpierw 
na~samo dno nieszczęścia, a teraz zwolna rosły ku górze 
pod wpływem największej żywotności, jaką kiedykolwiek 
znały dzieje. W  Anglii schroniły się 'resztki polskich żołnie 
rzy, z Londynu znów mówił wprost do serca narodu gene­
rał Sikorski, niesłabnący budziciel, otuchy. Działalnością 
swą przypominał. Polakom ostatniego prezydenta Warśza-*' 
wy —  nieugiętego Starzyńskiego, a świat od razu dopa-’ 
trzył się w  niezłomności polskiego Naczelnego Wodza ana-

logn z największymi bohaterami historii. Jeśli naród pol­
ski ginął, to najlepiej tę heroiczną stałość w  wąlce wyra­
żał Wobec innych Sikorski:7'

Niemc3r dość długo zwlekali z atakiem na os.tatnią poi 
sko - angielską redutę. Metodycznie zagięli oni we Francji 
swe prawe skrzydło i parli ku południowi, aby ostatecznie

rozbić zdemoralizowane armie francuskie oraz objąć w po** 
l^a^anie^'.wszystkie porty aż po graniczne Biarritz. Cała 
Anglia ze Szkocją była teraz W zasięgu niemieckiego lot­
nictwa, a drogi oceaniczne, łączące Wyspy Brytyjskie z 
kontynentami, znalazły się pod konttolą powietrzną i pod- 

'•wodną hitlerowskiego sztabu. . t-i ■
Nie o sa/ną Anglię jednak chodziło Berlinowi, 'ale

0 witelks część. globu ziemskiego. Jeszcze na długo przed 
ostatecznym Wynikiem Wojny rozpoczęły się więc nie­
mieckie Pfaęe, prganizująó przyszły ,jiitlerowski pokój11 
ńai, całe, tysiąc lat.

Orłowski leżał w  ■ szpitalu, ogarnięty przez Niemców 
wkrótce po sforsowaniu przez nich kanału Marna.—  Ren. 
Przytomność ani na chwilę nie opuściła młodego, pod­
chorążego w ciężkich dniach drugiej połowy czerwca. 
Pod Dieuze bił się dwa dni, zalewany mrowiem piechot 
.ty nieprzyjacielskiej, obsypywany setkami bomb lotni­
czych oraz pocisków artyleryjskich na zmianę z ogniem 
moździerzy. Pluton jego, przygwożdżony na przedpolu 
r^eęki Seille w  obronie niezbyt dokładnie wysadzonego 
mostu, na nowo rozpoczynał ogień, skoro tylko pojawiały 
się niemj£ckłe-samochody z-saperami, próbującymi prze­
rzucić na most wielkie stalowe płyty. Ani jeden francu-ij 
ski samolot nie pokazywał się na niebie,* przecinanym 
przez klucze niemieckie, a artyleria własna —  choć słrze-- 
łająca do o,sta,t^ v— ^ i^ ? t 1iała żądnej obrony . przed naj j 
pastnikami ż  powię^rż^. .6rłow:ski zapamiętał str^S^lyt^L 
pragnienie w  tych, dmacli’ ż,aru słonecznego i nawały 
pisków.,i jeszcze gorzej piekący w  piersiach niepokój; 
'kiedy nieprzyjacielski ogień słabł, a zza rzeczułki akazy-j 
•wały się grupy Niemców, biegnących naprzód w  /ożcheł*! 
stanych mundurach i z rękawami zawiniętymi powyżej! 
łokci. A le zardz polskie karabj^y maszynowe rozpoczynały j 
swoją nionótonną wymowę, ludzie w  czarnych hełmach] 
,pądall lub, .kryli się, po Czym' zn£w na pozycje polskie le-1 
ciec zaczynała nlewa żelaza, Ognia i ziemi. Podchorąży, 
zapomniał już dawnp o .wszystkim; i o kanale poza nim 
—  gdzie formowała się następna linia polskiej obrony j
1 o łączności z kompania ;sąsiednią,: i  o głodzie lub zmę- ! 
czeniu. Jedno było ważne: nie puścić Niemców przez |
rzeczkę Seille. Tak, porwany w  żelazne tryby maszyny ] 
woiennej, przest»ł myśleć kategoriami cywilnymi. .

Stensacyjne szczegóły |
w spraw ie  spadku po Paderew sk im

GENEWA. __  Od dłuższego czasu
adwokat, działa jący. w  Imieniu Po 
selstwa Polskiego w  Bernie, prze­
prowadza kontrolę sprzedaży po­
siadłości mistrza Paderewskiego, do 
'koriśnyćh: przez jegb b. sekretarza 
.fetrjakkcza^ ‘ i b ' pósredUictWern* adwo 
f&at;a W lio to n i z  Vallótt>h

mint-
śtra, 1 pełnómocrlegb^ ^zfwajcarll w 
Sztokholmie. ’ , P 
k’ f\V! fr6‘kuA ubiegłym;1 - ‘ ibrzeczeni&ri 
s^dii’ ' nowojorsklb&o, Śtrakacz, f na 
którym  ciąży podejrzenie, że chciał 
zagarnąć- olbrzym i m ajątek- genlap 
nego pianisty, został pobaw iony 
praw wykonawcy testamentu Pa­
derewskiego.

Rząd pblskl zajmuje ślę lnteęesa 
m l‘ naturalnego spadkobiercy Igna­
cego Paderewskiego — którym jest 
Jego brat Józef, m ieszkający w  
Polsce. Poczynione już zostały kro 
kl wstęprue, celem otwarcia koper­
ty, znajdującej się w  depozycie 
Banku Morgana w  Paryżu. Koper­
ta ta, według wszelkiego prawdo­
podobieństwa, zawiera autentyczny 
testament Paderewskiego,' sporzą­
dzony w  1929 r. w  Riond Bóssen, 
w  Szwajcarii, w . obecńości notariu 
sza Góńyers, w  V r i^ ^ n iu ‘ 'c ię z ż e j 
opfefgyjł'1 pianisty:”  Notariusz Gón- 
yerś odmówił wszelkich informacji 
Odnośnie treści testamentu, zasła­
niając się tajemnicą zawodową. 
Wzmiankowana w yżej koperta zoi 
stanie otwarta w  obecności przed­
stawicieli Rządu Polskiego oraz są­
dowych władz franousklch.-

W sprawie tej skompromitowane 
są również pewne wysokie osobi­
stości szwajcarskie, które osłania­
ły. a nawet popierały przestępczą
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Z boisk i ringów
Liga I.

Szombierki —  Legia 1:2  
ŁK S —  Wisła 2:8 
Polonia \y . —  W arta 0:0 
Cracovia —  Lechia 5:1 
Ruch —  Polonia B. 2:2 
Z n  —  AKS 7:3 

Liga II —  Północ. 
Garbarnia— Gwardia Szcze 
cin 8:1
PTC —  Pomorzanin 2:4 
Ognisko —- Widzew 0:0  
Ostrovia — Lublinianka 2:3 
Radomiak —  Bzura I d  

Grupa południe 
Pafawag —  Polonia. P. 1:1 
Baildon —  Polonia Ś. 2:0 
Naprzód — Gwardia Kł. 4:1 
Rym er —  Skra 3:1 
Tarnovia —  Chełmek 8:1 

W  klasie A 
Związkowiec —  Len 2:1 
Ogniwo —  Nysa 2:3 
Lustrzanka —  Spójnia 2:5 

B o k  s 
Gedania —  Batory 10:6  
TJryw —  Gwardia W. 5:11 
Zjednoczenie —  Gwardia 
Gdańsk 7:9.
Sokol —  Gwardia Sł 11:5

Wrocław pokopał
swój garnizon
. W meczu koszykówki reprezenta 
cja miasta, złożona z graczy AZS, 
YM CA 1 Juvenl pokonała reprezen 
tację garnizonu (Podchorążak i Pio 
nler) w  stos. 37:26 (23:10).

Kosze strzelili Terlecki 10, Ciu- 
pryk 1 Wróblewlcz po 8, Popiołek 
4, Ręgiee, Derubski i Kury lec po 
2 oraz Strzałka, dla wojskowych 
Majewski 12, Czechowicz 9, Tańcu- 
la  . 3 1 Kaczmarek 2.

2  m e c z e  -  I  p u n k t

Pidawag-PpIoEiia 0:0 (0:0)
Polonia Świdnicka ^  Baildon 0:2

Spójnia - Lustrzanka 
S  s 2

Mecz o mistrzostwo klasy A  mię 
dzy Spójnią — Solidarność 1 Lu­
strzanką skończył się zwycięstwem 
wrocławian w stosunku. 5:2 (IM). Za 
wody stały na wysokim poziomie. 
Bramki zdobyli Szefer 3, Tennen- 
baura i Dąb dla Solidarności i Za 
możny 2 dla wałbrzyśzan. Sędzio­
wał b. dobrze Kamiński.

P ierw szy  m ecz ligow y  • zakoń­
czy ł się wynikiem  1:1 (0:0).

Bramki strzelili: Szurkowski dla 
Polon ii 1 Szymczak dla Pa faw a- 
*u.

P ierw szy punkt w  mistrzostwach 
drugiej ljigi zdo-byty przez wrocła 
wiart należał im się aupełnie za­
służenie. Sądząc z  przebiegu Jme- 
czu Pafaw ag zszedł z boiska po,, 
k rzywdzony bo by ł drużyną^ rów ­
niejszą ł bardziej eteJcuiącą. T rze  
ba poważnie pom yśleć o  uzupeł­
nieniu ataku wagoniarzy, ponie­
w aż i Gołąbek i Kopczyński n ie 
wnoszą nic do gry.

Pafawng jest w  grupie, południo 
w ę j, dużo. siln iejszej od północnej 
1, każdy punikt jest mu potrzebny 
po to ażeby utrzymać- s ię w  lid ze 
i za rok m yśleć o dalszych awan 
saóh. Żpby to nastąpiło chcieJrby_ 
śmy w idzieć na obron ie wypróbo­
waną tró jkę  K rzyk , Chelczyński i 
Dąbrowski, a  w  ataku pięciu g r a . 
czy na poziom .e Sz^l.nczaka, Sam ! 
bora i NLmskego.

Na m arginesie spotfęanla -pozwes 
lam y sobie-.awrócić uwagę' części 

i publiczności na to_ że sportow iec 
dopinguje drużynę lepszą, jaką w 

j  tym wypadku był Pafawag, w  do 
datku reprezentant piłkarstwa 
wrocławskiego.

Doping może być nawet b. ż y ł ' 
w iołowyr a le  u frżłtoiafij^W  form ie 
kulturalnej. Słyszeliśmy okrzyki 
ubliżające ' p iłkarzom . Jest 
to n iestety dowód ■ szow !nizmu 
klubowego i kompletnego n iew y- 
chowania części (na szczęście m a. 
łe il ga lerii w rocławskiej.

DO P R Z E R W Y  G R A Ł  
P A F A W A G  

Pafow ag: Rudzką Gniutek, Dą­
browski, C zyż Staoiek, Gląibik, 
Szymczak, Nirńske, Gołąbek, "Sam 
b o r .i Kopczyński. - 

Polonia: Kiszka, Landa, F ilipo­
w icz Rodzeń, Ductfioń, PodWyśift- 
aki, K lein . Droń, Lefcfe, Kncztjnko 
i Szurkowski.

Mecz rozpoczął się od stałych 
ataków  Pótew agu ; k tóry  b y ł przez 
całą pierwszą połowę, stroną ata­
kującą. N iestety, wszystko zejam y 
w;ało się ąlibo na Grfąibku, alibo na 
bardzo słabym  Kopczyńsk m. M i­
m o to atak w rocław ian  wspoma­
gany stale doskonałymi piłkam i 
Szymczaka i zas i>n y  p rzez  najlep  
szego bedąj gracza drużyny — 
Czyża, m ógł strze lić  k ilka bramek, 
gdyby nie pech ’ i Óoskońiele grają 
ćy bramkarz gości.

N im ske dwukro(n :e oddał bar­
dzo ładne strzały, k tóre K iszka z 
trudem paru je na róg. Zupełnie 
dobrze wypad ł start Rudzkiego w ( 
bralmee, k tóry zastąpił niepot-wier i  
dzonego ieszGzał>forma lnie K rzyk e .l 
Do przerwy** uŁraymr4 TsH^Wynik 
bezbrem kowy.

Po zm ianie pól znów  przew agę 
ma Pafawag, a le  w  óalszjfTi cią­
gu n ie  imoż-e zdobyć bramki. Go­

•ście grają z minuty na minutę le 
piej i po kiksie Gnifiiiką l -̂r Saur. 
dcowsJci strzela olwk wybiegające­
go Rudzkiego. Jest 1:0 dla gości ii 
'konsteftnacjfe na trybunach.

W tym momencie zaczął padać 
gęsty łifieg utnidniający grę. Po. 
Ionia przychodzi do głosu 1 Dą­
browski ratuje dwukrotnie bram 
<kę Pefawagu.

W a te'ku tylko Szjlmczak i Nim 
ske zdobywają się na groźne wy 
pady, z których k. l>ke kończy się 
strzałami mijającymi o centymetr 
bremkę.

Wyrównanie' * pada ze strzału 
Szymczaka z  inteligentnie piasb- 
wanej piłki bitej z rzutu wofaego 
i jest 1:1,

Ostatnie minuty gry upływa­
ją przy obustronnych atakach i 
obaj bramkarze ratują kilkakrot­
nie przed poreżką swoje drużyny. 
Mecz kończy się strzałem Gołąb­
ka, który,minął się z  bramką do­
słownie o centymetry. Sędziował 
dobrźe Rer«hióki z'Prudnika.

Widzów ok. 5 tysięty. (Ost.) 
r Drugi ligowiec dolnośląski 
przegrał z Baildonem w Ka­
towicach 0:2. Był to b. ciężki 
i stojący na wysokim pozio­
mie mecz.

0rncov!a mistrzem Polski
»  h ok eju  n i lodzie

W ostatnim dniu mistrzostw ho­
kejowych Polski K TH  Krynica zwy 
ciężyła Legię  w  stosunku 9:1, a Cra 
covia Siłę Giszowiec 2:1.

; I MUL Myli n a u z w c z i i i Y C H

Pierwszy mecz i w ielka niespodzianka!

© g g n i w ©  |  M y s a  2 s3
Pierwszy mecz mistrzowski przy 

niósł niespodziankę i to dużego ka­
libru. Cichy faworyt wrocławian 
na awans ligowy — Ogniwo prze­
grało mecz z . Nisą (Kłodzko) 2:3 
U :l).

W obu drużynach brakowało po 
k.lku zawodników. U wrocławian 
n:e widzieliśmy Lasecklego, Kani i 
wszystkich ncwopozyskanycb piłka 
rzy.

Mecz stał na ogół na dobrym po­
ziomie 1 gdyby nie krótkie momen­
ty ostrej gry, byłby doprawdy ład­
ny. ale za to należy winić nie gra 
czy, a arbitra spotkania. M^Jąi-za,, 
który nie interweniował z należytą 
ostrością.

Lepszą drużyną było bezsprzecz­
nie Ogniwo, mając 80 procent z 
gry. Nisa zaimponowała kondwją 
i ambicją w grze. Przez cały czas 
meczu goście mieli siły na to, aże­
by po 6-ciu piłkarzy było w  obro­
nie. aby momentalnie znaleźć się 
w  linii atakus'

Tajemnica -porażki leży *jśdnaft 
gdzie Indziej. Nisa ma znakomite­
go bramkarza Wiśnię, a a gospoda­
rzy wszystkie trzy bramki powinni 
byli obronić Lemprecht i Przepiół- 
ka

Z chwilą uzupełnienia luk w dru 
lyn łe  nieobecnympwczoraj gracza­
m i, Ogniwo staje się rzeczywiście 
czołowym Zespołem dolnośląskim.

R A D I O

22 MARCA 49 R. (WTOREK)
5,10 Sygnał. 5,15 Streszcz. w i ad 

por 5,20 Konc. por. dla świata pra 
cy. 6,00 Glmn. 6,10 Dzień. 6,30 Muz. 
6,50 Program. 6,55 Muz. 7.00 Wiad. 
dzień. 7,20 Przegląd prasy stoł. 

5,25 Muz. 8,00 Skrót wiad. por. 
8.05 Porady lekarza chorób dziecię 
•cych. 8,30 „Daleko od Moskwy", 
powieść. 8,50 Muz. por. 9,f5 Inf. 
ogólnop. 9,20 Skrzynka PCK. 9,30 
Wszechnica Radiowa. 9,50 Program 
<lnla 11,40 Kronika kulturalna Ru­
munii. 11,57 Sygnał czasu 1 hejnał. 
12,04 Wiad. połud. 12,20 Na swojską 
nutę**. 12,45 Aud. dla wsi. 13,00 Roz 
wój akcji „H “  na D. Śląsku, pog. 
34,30 Niebo 1 ruiny. 14,50 Wiad. 
wrocł. 1 4 inf.  Radiofonii Prze­
wód. •' tiform. Polski Płd. 15,16 

25 Muz. 15,30 „Od Ape- 
Andów“ , słuchów, dla 

„Kobiety polskie na 
gach*',, pog. 16,00 Dzlen. 
„M łodzi amatorzy muz. 
o f.", aud. dla młodz. 
ląd wydawn. oświat.
popul. 17,25 Skrzynka 

:o . 17,35 Rewolucja Ko 
. pog. nauk. 17,45 Dru 
>poł. 18,15 Utwory An- 
i. 18,35 Miniatury kwar- 
0 Reportaż z punktu 
UK. 19,00 Aud. dla woj 
Cwadrans lekkiej mute. 
:hnica Radiowa. 20,00 
. 20,45 Muz. 21,00 Konc. 

Konc. Krak. Orle. i 
22.43 Muc. 23,00 Ost. 

Ju l  tan. 38,00 Program 
00 Hymn. 1

'M ecz w pierwszej połowie nale-| 
żal całkowicie do gofpodarzy, któ-| 
rzy gubili się jednak w sytuacjach! 
podbramkowych. Pierwszą bramkę 
zdobywa z karnego Bajer. Goście 
wyrównują na 5 min. przed przer­
wą z solow ej, akęJi> Buchty. Bram­
kę tę mógł Lamprecht z łatwością 
obronić. ^
- Ro ipfzejasęlę^męcz stał s ię ' bar­
dziej zacięty. Kłodzko zdecydowa­
nie przystąpiło do ataku stając się 
w polu zespołem nieomal równo­
rzędnym.

U gospodarzy nic się nie klei, ani' 
W .ataku,, ani W obronie. Dobre za-j 
grąpią skrzydłowych Halićzko 1 Ba 
Jera z dwójką Śórek — Górka n ie l 
przynoszą rezultatów.' *

W pierwszym kwadransie gry u- 
daje. się .gościom' strzelić ładną 
bramkę przez Bilińskiego. W chwi 
lę potem znoszą z boiska Lamp- 
rechta, którego zastępuje Przepiór­
ka. 10 min. przed końcem Borek 
dobija strzał Haliczki. 1 jest 2:2. 
-Teraz .obie:vdrużyny, grają. ryzy= 

kancko. pchająo<jdo ataku, po _o- 
śieflió' osób. fW^itjan.. okresie . 10. .pi­
łek- łapie -bramkarz /gości- lub. bro­
ni słupek.

Tuż przed kojcem  gry nie pil­
nowany przez obronę Bliziński 
strzela decydującą o zwycięstwie 
bramkę. Goście grają -na czas 1 sę­
dzia odgwlzdule koniec zawodów, 
i .Sędziował nie..nadzwyczajnie: Mu 
larz. Widzów ponad , tysiąc.- (Ost.)

Wyścig do j>ierwszego miejsca v, 
tabeli między Związkowcem (daw­
niej BurZa i CPNfię a Ogniwerr 
(fkS  l WtJZj p<? pierwszej' niedzle- 
li mistrzowskiej przyniósł przewa­
gę Związkowcowi. Wrocławianlt 
wygrali pó' równym i zaciętym me- 
czu z Lnem (Wałbrzych) 2:1 (2:1), 
będąc przez ćaiy’ czas" m ecżii' dru­
żyną lepszą.

Druga połowa gry obfitówafa w 
momenty podbramkowe 1 obie dru 
żyny mogły uzyskać zmianę wyni­
ku.

Bramki zdobyli Szymański i Kra 
skówski dia zwycięzców i Łysakow 
skf dla- gości.

Szkoła żeglarska
W Otmuchowie, na Śląsku Opol­

skim, gdzie jest największe w  Pol 
sce sztuczne jezioro. Liga Morska 
organizuje szkołę żeglarską. Orga­
nizowane tu będą kursy sportów 
wodnych.

W najbliższym ozasie Liga Mor­
ska przystąpi do odbudowy znisz­
czonego przez działania wojenne 
pawilonu, położonego nad jeziorem.

* ó * ;

i n f o r m a c j e

^  Z ŻYCIA 
' // SPORTOWEGO 
^  P O D A J E

W przyszłą niedzielę • Związko­
wiec zmierzy się z QgnJwem i  wy. 
n1H tego meczu przesądzi ostate- 
cznlc o tym, która z tych drużyn 
wąlczyć będzie w  puli- finałowej 
mistrzostw okręgu i która zabie­
gać będzie, o awans, do ligi.

Szkoda, że1 Związkowiec irle zor­
ganizował zawodów na Jednym z 
bliższych boisk (np; AZS) i -że w y­
brał sobie akurat ten sam termin,- 
w Jakim rozgrywał mecz'- ligowy 
Pafawag. '

Ostateczna punktacja mistrzostw 
przedstawia się następująco:

pkt. stos. br.
1) Cracovla 5 8j 6
2) K TH  4 17:5
3) Legia 2 8:13
4) Siła 1 5:5
Mistrzem Polski w  hokeju na lo ­

dzie na rok 1948/49 została '  Craco- 
via, która tytuł mistrza,,zswdzięcza 
doskonałemu bramkarzowi Maclej- 
$e.. •'

■F ■:*< • ‘

Garbarnia —  Gwardia (K. 
Góra) 3:1 

Cukrownik —  Pionier 5:2

Są chronom etry  
sportowe

Główny Urząd Kultury Fizycz­
n e j źakupll o.k. 3 tys. stoperów. 
Chronometry tę_,żostały’rożdżi^one 
wśród, plonów, które rozprowadzą 
je  "w terenie. Część ż nich:' prżydźie 
łono również urzędom wojewódz­
kim 1 Inspektoratom' powiatowym 
KF. Ponadto na każdy . okręg lek­
koatletyczny 1 pływacki -.przyznano 
po 4—5 stoperów. Każdy W UKF :po 
Siada u siebie ok. 50-clu śtoperów, 
Jctóre będą wypożyczane organiza­
torom imprez w  razie potrzeby.

ZZK fest mistrzem Polski
YMCĄ —  będzie mistrzem

Mecz finałowy o mistrzost­
wo Polski zakończył się zwy­
cięstwem bardziej rutynowa­
nej drużyny ZZK z Poznania 
nad YM CA Łódź w  stosunku 
27:23.

O zwycięstwie zadecydowa 
ła dosłownie ostatnia minuta 
spotkania, kiedy to poznań- 
czykom udało się strzelić 
przez Kasprzaka i Kolasiń- 
s ki ego dwa kosze. Dlepiej po­
dobała się. młodsza i bardziej 
żywiołowa drużyna łódzka, z 
której aż pięciu zawodników

przewidzianych jest do re* 
prezentacji Polski na mecz i  
Czechosło wacj ą.

Kosze strzelili dla zwycięz­
ców Kolasiński 15, Grze-* 
chowiak 4, Kasprzak 4, Sml* 
gielski 2, Matysiak i Jarczytf 
ski po -1.

Dla YMCA Żyliński 9, M « 
ciejewski 3, Dowgird 7 i Bar, 
szczak 4. Drużynę uzupełnili 
Ulatowski, Kozłowski i Lirni 
•noWicz.

Zawody- sędziowali Ujmtf 
(V7-Wa) i Bogajewski (Kr.).

Obóz kondycyjny d l i  szermierzy
W Akademii w f  na -. Bielanach 

rozpoczął *ię w piątek- oTd i  kondy 
•oyjny dla szermierzy przed, mię­
dzypaństwowym spotkaniem z Cze­
chosłowacją, które odbędzie się w 
Pradze w  dnlach.3 13 kwietnia, Na 
obóz powołanych zostało 34 zawód 
ników, w  tym 7 kob iet 

Ze Śląska — Zaczyk, Sobik, Na­
wrocki, Wójcik, Richward, Skupie- 
niówna; Chałupka 1 Stanoszkówna; 
z Krakowa — Sol tan, Zawadzki 1 
Kurek; z Warszawy — Fokt, W ój­
cicki, Brzezicki, Laskowski, Mar­
kowska, Nawrocka, Szrejderowa i 
Buczak; z Ł o d z i '— Banaś, Bach- 
man oraz juniorzy Zabłocki 1 Su­

Czwartkowy numer „Sportu 1 
Wczasów*' w specjalnej mutacji doi 
nośląsklej' zapowiada omówienie sy 
tuaćji. jaka się wytworzyła w  na­
szej k las ie 'A . Oprócz tego w  tym­
że numarzć -iikiżą się szczegółowe 
sprawozdania z  mediów piłkar­
skich, i zawodów bokserskich,' roz­
grywek koszykówki i ciekawostki 
z prowincji dolnośląskiej.

W nadchodzącym sezonie wiosen 
nym dolnośląska mutacja „Sportu 
i Wczasów" stanie się pismem naj 
wszechstronniejszym. Współpracę z 
tym tygodnikiem zapewnili najlepl 
sl działacze sportowi wszystkich 
plonów.

Oddział dolnośląskiej redakcji 
„Sportu 1 Wczasów" mieści się przy 
ul. Kościuszki 49. Telefon sekreta­
riatu (J. Matula) 29-18 lub 27-55 
(red. Ostańkowicz):

ski. Z  D. Śląska — W. Dobrowol* 
ski

Treningi prowadzić będą ffcfamft* 
strze: Kevey, Popiel I Czeplónka.

Obóz będzie trwał do 29 bm., ti* 
do czasu wyjazdu szermierzy 4K> 
Pragi.

Z  k r a j u
W Olsztynie Gwardia warnawtHt  

wygrała z reprezentacją Olsztyna . 
12:4.

Czterema pozostałymi podzielUi 
się Ostrowia, Włókniarz Kalisz, SZ& 
motulski i Zjednoczone.

Przy spółdzielni Pracy „Try* 
kot“  we Wrocławiu, zostało 
tworzone koło sportowe i uru* 
chomione sekcje: tenisa stoło* 
wego oraz gier sportowych. 
Treningi odbywają się we wla9 
nel świetlicy.

WASI1IN4 warzywne
kwiatowe, rolne, gwa* 
rantowane oraz pokarm 
dla ptaków 1 rybek —« 
poleca ST. B A D U R A #  
Wrocław, ul. Słodowy 
16, tel. 31-00 — Hurt. 
Rynek 4— Detal. K-124&

| OGŁOSZENIA DKOB^E |

Polonia
9:7

Górnik

Rewanżowe spotkanie pięściąr 
skie przyniosło zwycięstwó /bo­
kserom Świdnicy’ w stoS. 9:7. 
Zawody przeprowadzone były 
przy podnieconej atmosferze 
wśród publiczności - i skończyły 
się incydentami na widowni 

Szczegółowe sprawozdanie ^o 
damy w numerze jutrzejszjnofi;

<(Ki)[ r

Puchar K o!e!ek Llnowyeli
W pierwszym dniu ’ zawodów o 

puchar Polskich Kolei Linowych 
rozegrano w Zakopanem w dolinie 
Jaworzyńskiej slalom w ’ konkuren­
cji męskiej 1 kobiecej.

Jeszcze jeden sukces  
n a  t e r e n ie  C S R

W ostatnim spotkaniu na terenie 
Czechosłowacji, drużyna siatkarek 
polskich pokonała, w  Morawskiej 
Ostrawie reprezentację miasta w 
stosunku 3:1 (8:15, 15:10, 15̂ 7, 15:11).
Drużvna czeska wzmocniona była 
najlepszymi zawodniczkami z P il­
zna i Prościejowa. W zespole pol­
skim wyróżniły się Wojewódzka, 
Engllsh i  Kurtz.

W  slalomie kobiet startowało 8 
zawodniczek.

Zwyciężyła Kodelska (AZS- War­
szawa) w czasie 1:14, przed/-Zofią 
Wawrytkówną (SNPTT) 1 Grochol­
ską.

Slalom męski wygrał Józąf.M aju 
sarz (SNPTT) w  czasie-.58,4. Jba.lsze 
m iejści zajęli: 2) Bachleda-CUruś 
3) Gąsienica - Ciaptak, 4) Wawpyt 
ko U, 5) Wawrytko W. (HKN), 6) 
Dziedzic. v

W klasyfikacji „oldboyów^ na 
pierwszym miejscu znalazł się .An­
drzej Marusarz (SNPTT) — 1:16, 
przed St. Marusarzem — 1 Ziembą.

W  klasyfikacji pracowników P. 
K. Lin., pierwsze mięjsce zajął No­
wak — 1:18, przed Starowiczem I 
Ochlym.

K 1231

|  H A N D LO W E . |

SPRZEDAM; ^.Z^chĄp^ęp.wpftą- wv-, 
twórnię lodów 1 pingwinów., Zgło­
szenia Wrocław, Świerczewskiego 
65___________________________  K  1208

ODKURZACZ ’ elektryczny zaku- 
pię. Rejtana 8 m. 7. 1925

NOWOCZESNE kompletne urządzę 
nie, Wytw. Wód Gazowych 1 Roz 
lewnla piwa w  Szklarskiej Porębie, 
tanio sprzedam. Wiadomość: Jele- 
nla Góra, Nowowiejska 2. K  1260

KU PIM Y 2 przyczepy do samocho­
dów. Zgłoszenia .^Solidarność", Ry 
nek 11/12 pokój 36.___________ K  1286

SPRZEDAM radio Blaupunkt Su­
per 5 lamp na prąd zmienny. Po­
morska 15 m. 1._________________ 1983

KUPIĘ  maski, sztuczne nosy, twa­
rze itd. potrzebne na bal masko­
wy. Zgłoszenia ul. Stąllna 175/13. 
____________________ 1976

INTERES sezonowy w  ogródku 
przed dworcem głównym sprZeda- 
my. Traugutta 84/16. 1972

i SPRZEDAM pianino, kredens poko 
jo  wy, szafę do książek! 'Zgłoszenia 
„Słowo Pojskie" Nr. „1968". 1968

F z G U b I ^ ^ K R A D Z I E Z E ^

ZGUBIONO .'kartę rejestracyjną 
RKU — Stąrogard na nazwisko. 
Hładysz Karol., 1963

ZGUBIONO' - kartę -rejestracyjną 
RKU Wroęław na pazwlsko Repa 
Włodzimierz, 1921'. . . .  1966

ZGUBIONO fcartę.;:_ -/rejestracyjną 
RKU Wrocław miasto Lltmąnowlcz 
Szlama. 1967

SKRADZIONO' dowód .obywatel­
stwa rumuńskiego,' odcinek zamel­
dowania Wrbcław Anna Teboldy.

' - 1969

j  ZGUBIONO' odcinki zameldowania 
na nazwisko' SzyMczyk Stanisława, 
Irena Anna. « _________________ 1978

ZGUBIONO lfcgltyfftdfcję PPR, odci­
nek zameldowania, 'kartę repatrla> 
cyjną na,-nazwisko Flta. Michał.

;......... 19S0
ZGUBIONO odcinek zameldowania 
na nazwisko Karnaś Jakób Wro- 
claw Letnia 11. 1981

ZGUBIONO zaświadczenie pracy
wydane przez Pafawag na nazwi-
sko Bujacz Tadeusz.____________ 1982

UNIEW AŻNIAM  legitymację, służbo 
wą Ń r 358' wydaną przez Wydział 
Powiatowy w Strzelinie na. nazwl-r 
skó SZermer Zofia. _ , . . .  . 1984

ZGUBIONO .zaświadczenie rejestra 
cjl RKU  Wrocław — Łowiecka 13/17 
na -nazwisko ‘Kózak Wawrzyniec.

■ ■ . ■ ■ >_____________ 1986

ZGUBIONO: kartę rejestracyjną
wydaną — Swidrilca1 Stanisław Ja­
strzębski, odcinek zameldowania 
Jastrzębska Janina Świdnica, Sien­
na;__________________     K  1825
U NIEW AZNfAM  zgubioną kartę
RKU. Wydaną w  Bochni, Turek 
Jan, Świdnica. K  1284
UNIEW AŻNIAM  zgubioną Kartę
I RKU. Wydaną Łódi, odcinek za­
meldowania, Kazim ier czak Tadeus* 
Świdnica.__________________  K  1283
UNIEW AŻNIAM  zgubione doku­
menty: kartę rejestracyjną RKU,) 
wydaną Świdnica, odcinek zamel­
dowania, kartę rowerową 142849. ! 
Nazwisko: Branlckl Jan. K  12821

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę: 
RKU J71M wydana w Miechowie,! 
Wojtanek Roman, Świdnica. K  12011

ZGUBIONO odcinek zam eldowani 
na nazwisko Lewicka Henryką. 
Jawor, Prosta nr 8.____________ K  1286

ZGUBIONO : książkę. RKU Wrocłarj 
1 odcinek zameldowania na'naZfe4> 
sko Zubik Ludwik, Biały Kamień.
 ___ K
ZGUBIONO 3 odcinki zameldowa­
nia, wydane Gm. Malczyce, pow. 
Środa Sl. Jan, Karolina Stefankie- 
wicz l Władysław Mokrzycki. -

____________K  137?
ZGUBIONO kartę RKU Jędrzejów, 
książeczkę konia, odcinek zamel­
dowania gm. Malczyce pow Środa 
Sl.. Lamch Józef. K  1276
ZGUBIONO książeczkę wojskową 

RKU Wrocław - Powiat nr 0504519 
wydaną 13. III . 47 r. Miśkiewicz Ka 
zlmierz. zam. Lipnica gm. Malczy­
ce pow. Środa Sl.____________K  1274

ZGUBIONO dowód osobisty, odci­
nek zameldowania wydany w Dzla 
łoszynle na nazwisko Wic Zofia.' 
zam. w Podgórzu K  1271

POW IATOW A Komenda Straży Po 
żarnej w Wałbrzychu ul.- Matejki 
3, poszukuje referentki samarytan 
sko-po/arnlczel. Podania składać 
do 30 maTca' rb Informacji udziela 
się na m :ejscu________________K  1279

POTRZEBNA: pomóc domowa 'na 
prowincję. .• - Referencje pożądane. 
Zgłoszenia ul. Pokutnicza 42. m^ 8' ________
POTRZEBNY ksie«owy(a) blłanst- 
sta rtą prace ęodrfnową lub stałą. 
Olszewski. Pułaskiego 67 między 
8—17. . 1961

A P S A ~ I M M ^
W PISY na nowy kurs kroju dam­
skiego. dT!ecIer?i?o, b'ell7ńy. prsyj 
muje Sojkowa Wrocław. Traugutta 
58.__________________________________1942

OKAZJA! Stenografii najnowocześ 
n iem ej, n’ '!.'iw 'e.l??vm systemem 
Dup’ oye ud**?’ ?* korer^cbondencyj- 
nie autor intem-et^ejf ■ polskiej. 
Gwarancja wyuczeń '> w miesiąc. 
Znscżek 45 r- T-^cW-j-tor Trepka, 
Bvd‘»n«5-*r’  n ~có l'ń 'k> ’ł U 5. K  1247

| ' “  " “  "  t O K A I .E

POSZUKUJEMY m'e**kania trzy­
pokojowego. p"łnnkomfortowego. 
Zwrot k^^tów  rembntn- Zełos*®-* 
nia „Sordam ość". Rynek 11/12 te­
lefon 35-92 K  121*

DW A POKOJE, kuchnia, łazienkc 
poszuk*ł.ło w e W roc'»w Iu za zwro 
tem ko-^tów remontu. Zełoszenia 
pod „zdecydowany" do „Słowa' Pof 
skiego". ______ |_______________K  MTC
UMEBLOWANE czteropokojotoe 
mieszkanie z kuchr>,a 1 łazienką i t  
Szczecinie śródm 'e?c'u zamienię na 
dwunokojowe z kuchnia 1 łazienką 
we Wrocławiu. Wiadomość Krzy* 
żyńskl. Szczecin, ul. gen. Slkorslfla 
go 6 m Ł 7. IM*

ZAM IENIĘ 4 pokoje komfort PI*a« 
stowska na mniejsze. O ferty „S fó  
wo Polskie" pod „Mieszkanie".
__________________________ !Ę5
POSZUKUJĘ pilnie mleszkahfe 
4—5 pokolowego możliwie rejon: Za 
lesle, Plac Grunwaldzki, TererPO’ 
Wystawowe, Politechnika. Zw rot 
kosztów remontu. Zgłoszenia: Pad 
słwowy Teatr u portiera.

I  BOZWE '  I;
ZG INĘŁA wtlczyca 7 mleslęćznf) 
maści szarej. Proszę odprowadzaj 
za wynagrodzeniem. Broi J ć ra i 
kol. Grabiszyńska *9/1. lim )

Związkowiec chce być mistrzem

W-73

ę  f g  O  Przedsiębiorstwo 
ST© O® Scból Elektrycznych

Katowice, ul* Mickiewicza 55 * telef. 344-15
zakupi każdą ilość złomu cent 
oferty pisemne lub ustne pros 
adres.

rai i aparatury telefonicznej 
imy kierować pod wskazany
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fWjdffąjoa
P ros im y

W ystępujemy w imieniu 
hufca „SP“ w Leśnicy i orga 
nizacji ZMP z tego samego 
przedmieścia. Upoważniono 
nas da tego.. A zwracamy się 
do Zarządu Miejskiego z iro  
śbąt

Dajcie 6 metrów kwadr, de  
lek.

B o zostawić mostek koło 
zamku w Leśnicy w stanie 

- tylko obelkowania, bez żad-i 
Hej podłogi —  to gruba nie-, 
właściwość. Chodzą przez 
ten mostek ludzie. Chodzą 
Sak cyrkowcy z trudem utrzy 
m ując równowagę Tamtędy 
wypada droga robotnikom i 

. młodzieży szkolnej.
W iemy, że młodzież deski 

. ułoży i przybije. Mostek bę-j 
dzie zdatny do użytku. Mło-' 
dzież sama desek nie .ku­
pi. Dość, że zrobi robotę za 
władze miejskie, do który :h 
opieka nad mostkami należy.

Prosimy o zgłoszenie desek 
pod adres: „Słowo PoIskie“,

. Oławska 10. Zawiadomimy 
kogo należy, że można już 
wziąć się do reperacji.

- Sułek

S * o # « f  p o d  m n u k i e m  S f »

Młodzi w zapadłych wsiach
wiele się uczq, wiele juz rozumiejq

Najlepsi jtinacy —  aktyw iści 
S P  zjechali się z  pow iatu w ro c ­
ławskiego by -wziąć udział w  
W iosennym Apelu  H u fców  Pow ia  
toWych SP . A p e le  tak ie odbyły 
się ju ż  w e wszystkiefli powiatach 
a teraz podsumuje s ię wynilki. D y 
skusja ma w yłon ić now e p rób ie , 
m y i  n ow e zadania o raz  form y 
ić łi realizacji.

S P  na  wsi ima szczególn ie w aż 
ne zadanie, a lbow iem  dociera do 
najdalszych zakątków  terenu. Hu 
fiec  S P  jest w  każdej gromadzie. 
M łodzi grom ady zb ierają się co 
tydzień na odprawach SP  i  z a .  
poznają z aktualnym i zagadn ie.

Notatnik wrocławski
o Rozśpiewały się wczoraj przed 

po&udnśsm zięlby po parkach i 
’ ogrodach wrocławskich, a po po 
ludniu rozpadał się gęsty, mokry 
dokuczliwy śnieg.o Jasno oświetlona jest obec 
nie na Dworcu Głównym tabli­
ca z rozkładem jazdy pociągów i 
przy tym semyjm świetle dobrze 
s;ę można przyjrzeć pianowi 
miasta Wroctr.uwia. Pasażerowie 
fią wdzięczni za wzinocnienie 
światła.o Spółdzielnia ,,Pocztowlec‘‘ 
sprzede je ziemniaki po 9 zł za 
kilogram (gdzie indziej 15 zł) 
a -cebulę po 17 zł za kilo (też 
Znacznie taniej niż gdzie indziej). 

O .  Przedstawiciel szkockiego 
u Brytyjskiego Czerwone 

fio Krzyża S. S. Horoley wizyto 
wał cmbulanse Koła Medyków 
we Wrocławiu, niosące pomoc le 
karską wsi i zochwycony był 
akcją naszych studentów. Wczo- 
®aj ambulans pod . kierownic), 
iwom adiunkta kliniki dziecięcej 
dr. Nowakowskiego OdfWedźił 
iWiolką | Wieś w pciwiecie Kąty. 

Q  Mie^skj Komitet Stronnic—
. 4wa Demokratycznego wzywa na 

idziesiejaze zebranie o godz. 16,30 
całonków następujących Kół 
Stronnictwa: Zelesie, Zacisze, Sę 
polno* Karłowice, Woj. Rady 
War., Filharmonii, OUL, Zegar­
mistrzów. Zebranie odbędzie się 
wr lokalu przy ul. Świdnickiej 27 
H^wgie 'piętro).

o  Do zwrotu starych legity. I 
•nacji i przyniesienia dodatkowej

fotografii wzywa swych człon­
ków zarząd Koła Stronnictwa 
Demokratycznego 'przy^ Z. M. 
(Plac Solny 16 3 piętro, pokój
320). Termin —  do 6 kwietnia.
o Rozdawnictwo mleka dla u_ 

bezpieczonyclh ostatnio szwanku, 
je. Oddział Spółdzielni Mleczar. 
ako-Jajczarektoh usprawiedliwia 
się, że zawieje śnieżne sprawiły 
trudności. Opóźnienia wywołu 
fówinież opieszałe podstawianie 
wagonów kolejowych...

O  Na 3 kwietnia wyznaczono 
uroczysty obchód rocznicy dotar 
cia odrodzonych Wojsk Polskich 
z Armią Czerwoną do Morza Bał 
tyckiego | zdobycia Kołobrzegu 
Wprawdzie zdobyto Kołobrzeg 
już l£Lgo marca, jednakże prze 
łożono uroczystości z tego powo­
du, ̂ że zbiegają się z Tygodni efcn 
Światowej Federacji Młodzieży i 
że akurat centralny punkt obeho 
du^ tego Tygodnia w  Polsce znaj 
duje się we Wrocławiu.

O  Pracownicy fryzjerscy 2 ca. 
tego Wrocławia zbierają się dziś 
o godz. 16.30 w małej sali OKZZ  
.{Mazowiecka 17) na wspólne jje. 
branie w sprawach zawodowych

O  Odprawa odbyła się w  za. 
rządzie okręgowym Tow. Przyją_ 
oiół Żołnierza połączona z dorocz 
nym sprawozdaniem z pracy za­
rządu. Na odprawie byli obecni 
przedstawiciele DOW, delegaci 
oddziałów terenowych TPŻ, dele 
-gacje ze szkół i poszczególni akty 
wiścl Towarzystwa.

niami politycznymi i apołecznjlmi.
Do wsi może nie dochodzić żad 

dna gazeta, ale do Komendy Huf 
ca w  gromadzie zawsze dotrze ty 
godnik SP.

Rok pracy SP to rok dużych 
rezultatów. Weźmy chociażby ta 
ki odcinek: junacy SP z L:cevtm 
Rolniczego w  Wierzbicach (gmiha 
Gniechowice) wygłasza ją refera­
ty rolnicze po okolicznych wio­
skach. Inni junacy nauczają anal 
febetów czytać i pisać. '

W  swym rocznym sprawozda­
niu komendant powiatowy SP po 
rUczn& Wolf rzucił m in. kilka 
charakterystycznych cyfr. Junacy 
przepracowali 6.13S junakogodzin 

łącznej wartości 1.227.000 zł.

Junacy brali udział w  odgruzowy 
waniu miast i (miasteczek, poma­
ganiu kampanii cukrowniczej, re 
montowali sz-koly i świetlice ra_ 
diodkmizowali wioski, brali udział, 
w żniwach, a prócz, tego organi_

Porównanie
Dziś dzień powiększa­

jąc się stopniowo kosztem 
nocy zrównał się z nią w 
wielkości. Dzień i noc li­
czą -po 12 godzin. Od tej 
chwili liczy się wiosna a- 
stronomiczna.

zowali zespoły artystyczne 1 bra 
lr czynny udział w pracach i po 
pularyzacji ZMP. w  zwalczaniu 
analfabetyzmu.
. Wielką zasługą SP jest? że 
dziewczęta i -chłopcy z wiosek idą 
do szół technicznych, uczęszczają 
na kursy i skierowywani są do 
szkół podoficerskich.

W  -części artystycznej wczoraj­
szego zebrania,, junacy pokazali 
że wieś wcale nie jest gorsza od 
miasta, że potrafi tak samo d mol 
źe i nawet lepiej deklamować -ii 
śpiewać, tańczyć { grać. Część ar 
tystyczna była udana i widać by 
to że w przygotowanie~jej junacy 
włożyli dużo serca i trudu.

■(Jar)

P o d  stosami rysunków
ton ie  B iu ro  P la n ó w  ni. W roc ław ia .

^Wybory w gimnazjum na Parkowej
W ybrHnie Kom itetu Rodzicielskiego

I B iuro Planów m. Wrocławia nie 
inoże narzekać na brak pracy. W y 
konanie od nowa wszystkich po­
m iarów, planów, katastrów itp. wy 
feaaga długiej i żmudnej pracy.

Wystarczy nadmienić, że w  roku 
t®*® w  związku z akcją uwłaszczę 
nła nierolniczego biuro to wyko- 
jt t t?  14.M4 kopii plaifow posesji 

995 ^ ic , łącznie z  wyciągami 
: tnatrykuły, księgi parcel 1 księgi 
O U d iT iIcow eJ.

W  reku bieżącym ma być wyko­
nanych dalszych 7.500 kopii dla 
150 ulic.

istniejąca na terenie miasta po­
niemiecka sieć triangulacyjna* nie 
pdpowiada naszym wymogom. O- 

jbecnie Biuro Planu opracowuje! 
^■Otfekt nowej sieci trlangulacyj- 

która będzie bazą dla wszyst! 
Jkflch dalszych pomiarów w mle-! 
iteJe.

r SŁeć poligonowa w  śródmieściu 
ma być założona jeszcze w  tym ro 
fcu na obszarze około 3.000 ha.

V B iuro Planu, posługując się po­

niemieckimi planami miasta może 
spokojnie projektować nowe ponda 
r y  w  ramach planu sześcioletniego, 
W  roku 1949 z większych prac ma 
ją być wykonane pomiary Stadio­
nu i przebicie ul. Sienkiewicza do 
rzeki Odry. W  roku 1950 mają być 
przeprowadzone pomiary wszyst­
kich terenów fabrycznych l osiedli 
robotniczych w  południowo - za 
chodniej części miasta, a w  r 
1951 Psie Pole, Swojczyce 1 Kowa­
le, w  1952 cała południowa część 
miasta, w  1953 wszystkie dziednl- 
ce, projektowane do przyłączenia 
do miasta, w  1954 Karłowice i  Oso 
bowlce^ w 1955 St&błowtce, żerni, 
ki, Maśiiee 1 Leśnica.

Ponadto biuro pomiarów przystę 
puje do sporządzenia technicznych 
i akliualnych planów miasta w  róż 
nych skalach i  do różnych celów. 
Jeszcze w  . roku 1940 opracowany 
'zostanie plan miasta w  skali 1:5000 
oraz fotokdpie planu w  skali 
1:10 000. P lany te będą podstawą 
do sporządzenia Innych specjał* 
nych. '(—)

500-000 zakupów na miesiąc

Jadą  wagony towaru
PDT napełnia magazyny przed Wielkanoca

TEATR  W IE LK I, o  godz. l9-ie$ 
„Słomkowy Kapelusz"

TEATR PO PU LA R N Y , o  godz. lfe  
tej „Srebrna Szkatułka".

TEATR  MŁODEGO W ID ZA , ufc 
Rzeźnicza 1*, o  godz. 19,30 operet 
ka pt.: „Małżeństwa Doskonałe"; 
(przedstawienie zamknięte). 

FO TO PLASTIKO N , -ul. Świdnicka 
53; Wyświetla eodz. od godz. t —21 
„T5nolu.

U l i i a
„S LĄ S K " — uL Gen. Swlęrczewi 

skiego 67 — „Cezar 1 Kleopatra4* 
angO, w  dn. powsz. 1S, 17,30 1 20{ 
w  nledz. od godz. 12,45. 
„W ARSZAW A”  — ul. Fredry la 
— „N ik t nic n ie w ie "  (czesk), w, 
dn. powsz. od godz. 15.45, 16 | 
20,10; w  niedz. -od godz. 13,40. 

„S C A LĄ " — ul. M ikołaja 37 —  „C y  
gańskl tabor" (radz.), w  dni
powsz. od godz. 16,. 18 i 20; w  

niedz. od godz. 14.
.^POLONIA" — ul. Żeromskiego 53, 

„Słońce wschodzi" (włoski), w 
dni powsz. od godz. 16, 18 i 20"; 
w  niedz. od godz. 14. Dorwolony 
od lat 14/

„P IO N IE R " ul; Stalina 71 — 
„Maria Lu iza" (szwajc.T, w  dni 
powsz. o  godz. 15 l  17; w niedz, 
Od godż. 10,30, 13, 15 i 17. DozwO 
lon y  od lat 10. Program Aktual­
ności — codz. o godz. 19, 20 l 21
  „K oty  clerpiętniki", Łąka w
lecie” , „Stal m ówi".

„T Ę C Z A " — ul. Kościuszki 177, 
„Decyzja prof. Milasa" (radz.), w. 
dni powsz. 16, 18 1 20; w  nleds< 
od .godz. 14. Dozwolony od lat 14. 

„ F A M A " —  Psie Połe, „Skarb Ta­
rzana" (amen); w  dn. po-wsz: o  
19. W  nledz. o godz. 16, 18 i  20* 

' Czynne w  czwartki, piątki, sob<M 
ty  i niedziele

Ilość obsłużonych klientów w  
PDT wzrasta z  miesiąc? na mie­
siąc. W  litym 1949 r. obsłużono1 
439,174 osoby. W marcu nato-

J u t r o  u  n a s
Jutro spotykamy się z 

naszymi Czytelnikami na 
Gazecie Mówionej „Słowa 
Polskiego**. Jutro opisze- 
my przy jakich czynno­
ściach dziennikarskich zo­
baczą nas nasi goście. Za 
to dziś zapowiadamy, że 
sala nasza 4tia Oławskiej 
gościć będzie również Zo­
fię Łosakiewicz (śpiew), 
Łucję Burzyńską (hunsor) 
i  Klarę Kmito (tańce).

ZO F IA  ŁO SAKIEW ICZ

<mias>t do lS hm. osiągnięto -już 
3S0.O&O ikjiantów. Przeciętnie na' 
podgtięw^e. statystyk z ubiegłych* 
•miesięcy odwiedza PDT 500.000 
do 520.000 osób. Czyli mniej w:ę 
cej każdy mieszkaniec Wrocławia 
kupuje dwa razy w  imiesiącu to­
war w  PDT.

—• Czym należy tłumaczyć ten 
stały wzrost popularności? pytaJ 
imy dyrektora handlowego PDT 
■ob. Kamińskiego.

— Społeczeństwo przekonywa je 
się do handlu uspołecznionego — 
odpowiada dyrektor. — Jeśli cho­
dzi o Domy Towarowe, to naszą 
linią wytyczną nie jest. jak naj­
większy zarobek, lecz dobro klien 
ta. Ceny nasze są uczciwie i rze­
telnie skalkulowane. Staramy srę 
zawsze mieć pełny wachlarz asor­
tymentów, wystarczające zapasy 
towarów i  uprzejmą obsługę. To 
wszystko wpłynęło na to. że 
wśród społeczeństwa utarło się 
przekonanie, że sklepy handlu 
uspołecznionego są źródłem naj­
lepszego zakupu.
, —- Jak rozwija się współzawodr. 

jnictwo w  PDTt
y  — Wprowadzenie współzawodnic, 

•̂twa w  naszej branży wpłynęło 
także na przyciągnięcie do PDT- 
nowych rzesz kupujących. Dzięki' 
współzawodnictwu przekroczyli-' 
śmy plan o przeszło 120 proc. 
Nasz dział gastronomiczny wez­
wał do współzawodnictwa Goapo 
dę Ludową w Łodzi (dawnie; Ti- 
voli). Chodzi o sprawną obsługę 
jako§6 da$, czysfaśc, obniżenie' 
kosztów handlowych itp. Dzięki 
zwiększeniu ilości miejsc w ha_ 
rze możemy obecnie wydawać 800 
obiadów popularnych 1 klubo­
wych dziennie. Aiby jeszcze bar­
dziej usprawnić pracę., kelnerek 
znieśliśmy wypisywanie przez nie 
rachunków. Każda kelnerka sa- 
ima kasuje 5 wydaje resztę.

— Słyszeliśmy o akcji , O" w 
PDT.

— A tek. I ne tym polu zaczę­
liśmy pracę. Cały nasz personel 
bierze udział we współzawodnic­
twie oszczędności, polegającym na 
obniżce kosztów handlowych — 
papier, ertykuły piśmienne, itp. 
Akcja „0 “ Cieszy się zaintereso­
waniem i nie ftna dnia, aby nie 
wpłynął jaikiś wniosek ze strony

pracowników o usprawnienie pra 
cy. _

— ‘Co się ostatnio zmieniło w 
PDT?

— Po ustaniu Łzw. runu na 
sklepy który PDT z łatwością 
wytrzymał, skasowaliśmy niepo­
trzebne już dodatkowe stoiska ar 
tyikułów pierwszej potrzeby, jak 
mąka, cukier, mydło itd.
. Przez przeniesienie stoiska jed­
wabiów w inne miejsce rozsze­
rzyliśmy dział wełny Stoisko do* 
datków krawieckich cieszy się 
niesłabnącym .powodzeniem. To sa 
ino można powiedzieć o stoisku 
pończoch. Ostetinio wzmocniliśmy 
nasz keniakt z prowincją Na pod 
stawie listownych zamówień wy­
syłamy neszynt klientom paczki z 
towarem. Każdą paczkę wysyła­
ną stnrdray s ę zmontować ściśle 
wg. życzeń .Jclientów.

Jeśli chodzi o nasze bieżące 
prace, to robimy już przygotowa­
lnia na święta. Ze wszystkich 
miast i ośrodków przemysłowych 
w Polsce jedzie do nas wagonami 
towar. Zadz wimy Wrocłew bo­
gactwem asortjinientu '(Jur)

Nocne diifcuro aptek
Pod „Chrobrym** — Wincentego 4t 

,, „Opatrznością** — Stalina 51 
„  „Lwem*4 — Plac P.K.W.N. 2 

DYŻURY. POGOTOWIA 
CHIRURGICZNEGO 

dziś w  szpitalu P.C.K. — ul. Po^ 
niatowsklego 2 ftel. 34,-58X

BrewerSe
■łł Iran iw ajach

W  tramwaju lin ii „-6*  ̂ na ul. 
Marsz. Stalina pijany pasażer, Ma 
rian Malinowski (ul. Jłoosevelta Nr 
26) nie chciał zapłacić za, bilet, a 
nadto obrzucił kontrolera spolęęt- 
nego obelżywymi wyzwiskamL Kon 
tro ler wezwał milicjanta 1 przy. jo  
go pomocy pijany powędrował do 
I I  komisariatu M. O.

— Również nietrzeźwy pasażer fa  
dąe w  tramwaju lin ii „O" nie 
chciał wykupić biletu dla psa, a 
nadto ubliżył konduktorowi słow­
nie. Wezwany na Rynku milicjant 

| odprowadził nieznośnego pasażera 
wraz z  psem do H I komis. M.O. (y).

Nowy Zarząd  Zrzeszenia
kuprów Branży Włókiennicze"

W gmachu Zrzeszania Kupców 
Polskach (ul. Szewska Nr 5) od- 
abyło się dn. 20 bm. doroczne 
walne zebranie członków Zrze-j 
szenia Kupców Branży Włókien-1 
niczej Wo^. Wrocławskiego liczą­
cego około 400 czlfinków.

Zebraniu przewodniczył ob. Po 
tiomjkin, prezes Wojew Związku 
Bnrnży Tekstylnej.

Po odczytaniu sprawozdań z

działalność] i omówieniu różnych 
bolączek, na miejsce ustępujące­
go zarządu, z preześea ob.
Pszczótkowskfon, wybrano nowy 
zarząd: prezes — ob. J. ZUntogór 

\sk:, oraz zarząd ob.: S. P-szozół-j 
kAwski K. Dzik, H. Bach. Ch, 
Goldberg, J. Majek. L: Sochacki, 
S. Pawliszewski, D. Knast, M. 
Gniad, N. Wielgus i inni. (y)

Zebran ie  towarzyskie

Nieładnie
panie Józefie!

Przy ul. Małachowskiago N r■ 1T‘ 
w mieszkaniu Józefa Wesołowskie 
go, pod koniec libacji, solenizant 
będąc ,/pod dobfą datą'5 wywró­
cił stół, z nakryciem, tru nkami/'i 
przckąsiicn|mi. Stół przygniótł żo-j 
ńę Wesołowskiego, Zofię, któraj 
została ranna' w głowę 1 ręce.3 
Wówczas Wesołowska wywróciła 
kredens j

Awanturę zlikwidowali trzeź- ’ 
wiejsi goście, po czym przew;eilij 
Wesołowską do szpitala TJbezpie 
czalni Społecznej, (y)

K LA R A  K M ITO

Przy odgruzowaniu ]
Przy uł. Bolesława Prusa N r 69. 

spadł z muru, przy odgruzowaniu,I 
48-letni Tadeusz Starosta (uŁ M l- ! 
kolaja Reja N r  68 ra. 1). Rannegoij 
w  lewe płuco przewiozło Pogoto-, 
w ie do szj>ltala oo. BonIfratfów.:

ariystów i JHcnniŁsny
‘„■fcetraliSmy się' tutaj, aby napra 

w ić w iekowe łrlędy naszej Mstor!l 
i zburzyć przeszkody*- wzniesione 
sztucznie pomiędzy światem pracyj 
i  światem intelektu: My, pracowni-; 
cy fabryk patrzymy, na was 1 cze-j 
kamy ha waszą pracę tak, Jak 1 wy. 
patrzycie na nas".

Słowa te padły w  dużej sali w ro­
cławskiego OKZZ-u, wypełnionej 
po brzegi przez przodowników nie-J 
mai wszystkich zakładów pracy, ak j 
torów, dziennikarzy, literatów, mu 
eyków, plastyków, filmowców 1 ra 
dłowców 1 były hasłem całego nie-J 
zapomnianego wieczora.

Z  ramienia OKZZ zagaił spotka­
n ie l  serdecznie przyw itał zebra­
nych pierwszy sekretarz ob. Ta r­
nopolski. Z kolei krótko i  szczerze 
przemówili do goćd  nr Imieniu or­
ganizatorów przodownik pracy z 
Pafawagu. Frankowski 1 artysta 
Teatru Dolnośląskiego, Chromidtł.

Lody z miejsca zostały przełama-j 
ne. Atmosfera nabrała ciepła.
' Ogólną sympatię budziła grupa1 
górników w pięknych tradycyjnych 
ubiorach, toteż staramy aię-dotrzeć 
do nich. Okazuje się. że 1*4 to zna­
ni dziś w całej Polsce przodownicy 
pracy z kopalń wałbrzyskich 
SzmleJ. Józef; Merba Franciszek, Ko 
morzewski Ryszard z młodzieżowej 
brygady ściany Bartę, Władysz 
Władysław 1 M iller Henryk. Prze­
wodzi lm górnik Durys Franciszek,

z przodownikami pracy
referent kult .-oświat. Oddziału Zw< 
Zawodowego Górników.

„Czujemy się tu doskonale — po 
włada mi Durys, pozostawiając na 
chwilę liczne grono miłych pań. 
Widzę teraz, że rozumiemy się do­
skonale 1 możemy bawić się razem. 
To wzajemne,zrozumienie l wspól­
na platforma ’ mySlenla stworzą fun 
dament dla sojuszu wszystkich pra­
cujących 1 fizycznie 1 umysłowo. 
Tu przecież możemy porozmawiać 
o wszystkim 1 poważnie 1 na weso 
ło, posłuchać ciekawych rzeczy, mu 
zyki i śpiewu.

A  właśnie śpiewa w tej chwili 
artystka Opery Dolnośląskiej Z. 

Łosakiew icz i  zbiera zasłużone o- 
klaskl. W  ciągu całego wieczoru 
występowali i zbierali wyrazy uzna 
nia Barańska, Rozgórska, Turczyń- 
ski, Po reda, Chromickl, Saniewskl, 
Zaczyk, Ławsld 1 Inni. Malowniczy 
zespól Boreńsklej tańczył krako­
wiaki 1 oberki, śpiewał chór kole­
jarzy, ekipa Filmu Polskiego nie­
dyskretnie szukała obiektywem po 
sali a radio dla sobie coś na taśmę 
nagrywało.

Ń le  było grup, kółek l towa­
rzystw — wszyscy byli „razem " t 
cieszyli się z życia. A  że ca ilł się 
dobrze, najlepszym dowodem Jest 
fakt, że do białego rana orkiestra 
OKZZ-u ani na chwilę nie spoczę­
ła. (J. N.)
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j^ .jwozoraj w I I  Państwowym Gim- 
ijłBtazJUim l  Liceum odbyło się pier 
faraze na Dolnym Śląsku zebranie 
[/wyborcze do Komitetu Rodzlclel- 
pstelego.
:[  W  myśl rozporządzenia Minister* 

Oświaty mówiącego, że Koml 
Rtsty Rodzicielskie mają współpra- 
^jcować w  wychowaniu młodzlety, 
UEObranla takie odbywać się będą 
i/w® wszystkich szkołach, aby wy- 
Jj/brać do komitetów rodziców uspo­
łeczn ion ych . zdolnych do klerowa- 
' » l a  młodzieżą.

1*0 zagajeniu dyrektorą W ltkowe]

Sprawozdanie z dotychczasowej.
clałalności Komitetu Rodzicielskie I

go zdał prezes TereJ. w  sprawozda 
nhi tym została ostro skrytykowa­
n i  dotychczasowa praca Komitetu.

W  . bardzo ożywionej dyskusji, 
która świadczyła o głębokim zain­
teresowaniu rodzi có^r wychowa­
niem dzieci, braty udział przede 
wszystkim kobiety.

Do nowewybranego Komitetu we 
szli robotnicy t- inteligencja pra­
cująca .

Ustanowiono także Kom itet Ople 
kuńczy szkoły. Fabryka Jedwabiu 
objęta patronat nad szkołą, przy­
rzekając Jako pierwszą pracę — 
pomoc w  radiofonlzacjl klas. (Jur)


